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I.
Poniżej podany tekst deK.a- 

racji prem jera Cham oerlaina zo 
stanie, jak  to słusznie rzekło 
Polskie Radjo, przy jęty  z duzą 
satysfakcją i zrozumien.em prze/ 
naszą opinję. Od dwudzmstu 
przeszło lat, od chwili zawarcia 
T rak ta tu  W ersalskiego, Anglja 
po raz pierwszy oświadcza auto 
ry tatyw nie, że in teresu je  się 
granicam i Europy centralnej. 
Dotąd, nietylko nigdy nie słyszę 
lismy mc podobnego, ale naw et 
mieliśmy do zanotowania sze­
reg jasnych i niedwuznacznych 
wypowiedzeń pczeciw miesza­
n iu  się Im perjum  w  jakiekol­
w iek spory na wschód od linjt 
Renu. Koroną tej polityki był 
T rak tat Lokarneński, który  kia 
syfikował granice Rzeszy N ie­
mieckiej na dwa rodzaje: zachód 
nie, które są gw arantow ane i 
u schodnie, k tóre gw arantow a­
ne nie są.

Polska dyplom acja m e żało­
wała lat całych wysiłków, by 
przełamać to niepojęte na po­
zór stanow isko ,. zachęcające 
wprost niejako Niemcy do a ta ­
kowania tych granic, k tóre na 
podstawie trak tatów  m iędzyna­
rodowych były klasyfikow ane 
ako mniej ważne. W ysiłki te 

pozostawały bezskuteczne. W y­
gryw ając słabe gw arancje, a 
wiec stan  ciągłego pogotow 'a i I 
ciągłego nastaw itn ia  a n iy n ie - : 
mieck.ego państw  centralnej 
Europy, F rancja  i Anglja u p ra ­
wiały na dużą skalę system  zbli 
zama się do Nieimec strzeżo­
nych i trzym anych od wschodu 
(system Brianda), Oczywiście t 
zbliżeme rdbyw ało się kosztem 
stosunków  tych państw  z Niem 
cam, Wówczas Stanisław  Mac­
kiewicz rzucił tezę, iz dopiero 
ablizem e Polski do Niemiec u -

czynl z F rahcji rc-alnego nasze­
go sojusznika

Trzeba było realizacji tej te 
zy przez tra k ta t z 1934 roku 
(H itler — L.pski), trzeba było 
dalej upadku Czechosłowacji i 
Kłajpedy,by w psychice państw  
zachodnich powstał decydujący 
przełom. Zrozumiano tam  wresz 
cie, że: 1) wszystkie granice mi 
szą być gw arantow ane, albo 
żadna z nich gw arantow ana być 
m e może, 2} Polska jest jedy­
ną siłą na wschudzie Eu­
ropy, k tóra sama będzie się 
brcn.c, a więc k tó ie j w arto  po­
magać.

Znaczenie te j deklaracji, 
zwłaszcza dla całokształtu poli­
tyk i angielskiej test olbrzymie.

II
Podkreślając je, trzeba prze 

ciez strzec się w ybuchu zbytnie 
go optymizmu z tego powodu. 
Zapewne, mowa prem jera, to 
więcej mż oświadczenie zło­
żone dziennikarzom  zagra­
nicznym  w  dniu 11 w rześ­
nia 1938 reku w Londynie: „Je 
ś l i  Czechosłowacja będzie zaata­
kowana, i  jeśli F rancja złączy z 
nią swoje siły, A nglja nie pozo 
stam e neutralną".. Ale to mniej 
mż form alny sojusz czesko -fran 
cuski, nad którym  wszak Paryż 
przeszedł do porządku dzienne­
go

Na szczęście porównania tu  
chybiają. Mistyczna w prost wia 
ra  w potęgę i wierność demokra 
cyj zachodnich szła nad W ełta­
wą w  parze z m ała uwagą zwra 
caną na siły własne. U nas jest 
inaczej. Jakkohyiek historja 
będzie oceniać naszą politykę w 
ciągu ostatnich la t pięciu, moż­
na teraz zapisać jeden elem ent 
na jej bene. Je s t nim  w yrw anie 
z korzeniam i zćtrutego zęba ilu 
zji i  m istyki pomocy obcej. Cią

żyła ona na nas od roku 1792, 
w którym  w iara x  pomoc P rus 
zadecydowała ot wojnie z Rosją, 
do 18ti3, gdzie w iara w pomoc 
Francji zbroiła powstańców. Z y  
la i krzew iła się bujnie w la­
tach 1918 i 20, odrastała w u- 
chwałach stronnictw  opozycyj­
nych, k tóre mówiły niezm ien­
nie o „oparciu się' na Czechach, 
Francji, czasem i r a  Rowuetach. 
Niedawny, powtórzony przez ca 
ła prasę artyku ł w stępny M.Nie 
dzialkowsKiego świadczy, że na 
wet koła opozycji są dzisiaj da­
lekie od tej m istyki. Liczymy 
pizedew szystk;em na własne si­
ły. I dopiero jeśli poczucie w łas 
nych sił tak  bardzo wznieca en 
m zjazm , wolę obrony i wole 
zwycięstwa, to napraw dę nie 
ma możności nam tego entuzjaz 
m u i tej woli odebrać.

III.
I tu, gdy przychodzim y do 

sił własnych, m usim y p/zegryśę 
jeszcze raz problem  zjednocze­
nia narodowego. W ostatnich 
dniach dwa razy w telefonach 
z W arszawy czytelnicy nasi mi o 
łi tę spraw ę omawianą. Raz, 
gdy na Litw ie mowa o rozwią­
zaniu partji tautininków , i o u- 
tworzeniu rządu zjednoczenia, 
i drugi raz wczorai, gdy była 
mowa o rozwiązaniu stronnictw  
polskich.

Eksperym ent litewski jest 
nadzwyczaj charakterystyczny 
Kraj ten  już kilka lat temu od 
sunął wszystkie stronnictwa, 
prócz Tautininków. A wuęc nio 
nopartja. Obecnie ma być roz­
w iązana i ta ostatnia p artja  rzą 
dząca. Do władzy powołano m:- 
nistrów  z pośród wszystkich u- 
grupcw ań opozycyjnych. J e s ttc  
nader ciekawa praktyczna ilu­
stracja  do tezy Al. Chrząszczew- 
skiego. A utor ten  na podstawie

anilizy dziejów Włoch, Niemiec 
i innych krajów , jest zdania, iż 
tak zwane m onopartje nie są 
wcale partjam i. W krajach  mo- 
noparty jnych m am y do czynie­
nia z jedynow ladztw em . Istn ie­
nie partji rządzących jedynie 
zaciemnia sytuac.ą, a przede- 
wszystkiem osłabia rządy, gdyż 
powoduje wrażenie, że jest ty l­
ko jeden odłam pro-rządowców, 
za pomocą kiórych np. prezy­
dent Sm etcna spraw uje władzę, 
podczas gdy mógłby to równie 
dobrze czynić w .zgoazie ze wszy 
stkiemi odłamami społeczeństwa. 
Idzie więc o to, że istnienie mo- 
nopartji, stawia l konieczności 
w szystkrh, którzy są po/a na­
wiasem w stan  pewnej obojęt­
ności do spraw  politycznych.

A teraz przejdźmy z Litwy 
do Polski. Postulat likw idacji 
m onopartji był dawno juz Dro- 
nicny przez redaktora „Słowa". 
Dzisiaj, czytając mowę gen. 
Skwarczyńskiego, wT której pad 
ło zdanie: „Żadnej zmiany rzą ­
du nam  nie potrzeba", musimy 
zaznaczyć, ze są zmiany, które 
rządu nietylKo nie osłabiają, ale 
i wzmacniają. Taką jest z pew ­
nością zmiana kowieńska. Zda­
niem narodowców, ludowców, 
P.P.S., konserw atystów , a także 
tak zwanych niezależnych, roz­
szerzenie podstaw rządu wzmóc 
niłoby doskonale samopoczucie 
mas, a także au tory tet rządu.

Nie piszmy za dużo o pomo 
cy zagranicznej Pomużmy so­
bie sami. Są przykry te rezerw u­
ary  gotowości i entuzjazm u. 
Trzeba je wyzwobć. A na to, 
trzeba przeprowadzić wielkie, 
spraw iedliw e Treuga Dei i, praw­
dziwą dia społeczeństwa przy­
wódców, amnestję

A,eksan:der Bocheński.

W WYPADKU ZAATAKOW ANIA POLSKI
ANGUA I FRANCJA PRZYJ3Ą JEJ Z POMCCĄ 

Oświadczenie ChamberJana w Izbie Gmin
LODY?!, Pat. Ctamserlaln zjawił sn wczoraj w 

Izbie Cmln na króiko przed godzina 3-'ią, a sb/ 
złożyć oczekiwane w kołach politycznych c i*#iad- 
czenle.

Premjar Dowiedział: Rząd nie posiada o?’C]3lhe- 
go potwierdzeni pogłosek o jakimś pro sto w a­
nym ataku na Pols ie, nie należy przeto przyjmo­
wać Ich Jako prawdziwych.

Chamberlain oświaiczył dalar: W razla Jakiej­
kolwiek a ccii, króra wyrażali zagrażałby polskiej 
nlepodUgłośc1, a Które] rząd polski u yażżłby za o-

n eczne di zad wstaw e są  wszystkimi siłami narodu’ 
brytyjski uwałełfey. ft lest zobowiązana da

okazani* rzą owi po s f s m  całkowitego oparcia, 
ia :ia będzie w tego moc/. Pod tym wzgl^Jem u- 
drielono zanearn eiia rządiwl po15 tlenu. Rz^d fran­
cuski upoważnił rzijd bryt/js:«i do w /rażnep o- 
Sm adczsiia, iż w te] spraa/ie zaj nu;e tacie same 
xta.no wisko Jak rząd biyłyfski.

Cbamber a n dodzł, iż otecrBe odbywa ą się z 
innymi rządami tv(ą:zni2 z rządem sowieckim Kun- 
su tac]

Przebieg wczora szego pos edzenia Izby Gmin
LONDYN FAT W czoraj o godzinie 10 -e rano gahmi t W 

tyjski zebrał się na krótkie p o s i e d z e n i e ,  po którem  o o o go z. 
11 -ej przed południem  rozpoczęły się narady specjalnego 
m nciu  g e lir e lu  dla sprew  zi g r a n i c z n y c h  w którego ome prz 
udziale wyższych urzędników F o r c i g n  Office - ( lu  Łł r 
wae złu z o n ą  później deklarację prem jera

Gdy ckolo godziny 11 -ej przed poiuc-nń m rozooczui

i obrady Izby C n in , wchodzącego na salę obrad prem jera Cham ­
berlaina L b a  przyjęła z żywemi cznrk rm i sympiatji. Zaraz po 
rozpoczęciu posiedzenia zrstę rca  szefa opozycji pos Grecnwood 
z L rb c ir  T r ity  zrpy lc ł prem jera, czy jest w  możności złożyć Iz­
bie deklarację na tem ai sytuacji europejskiej, prem jei odpowie­
dział:

i iCD&lsi_? ciąg na str. 2-aj)

(TELEFONEM Z  WARSZAWY;

(Ł) Deklaracja premjera Wielkiej Brytanji, z?ozona 
wczoraj w parlamencie engiebkim, jest wydarzeniem wiel­
kiej wagi i wywarła w kołach politycznych głębokie wraże­
nie. Słowa szefa rządu angielsniego zosialy ocenione w -Pol­
sce z należytą powaga_ i zraczenie wh zostało w pełni zrozu­
miane, nietylko ze wzg1ędu na treść oświadczenia, ale i oso 
bę mówcy, któ/y należy do najpoważniejszych mężów stanu 
współczesnej Europy.

W historji polityki angielskie i oświadczenie Chamber 
laina stanowi prawdziwe novum Dotychczas bowiem ao tra 
dyrji tej polityki należało nie wiązać się żadnemi g \ ar ar ej: 
mi w stosunku do jakiegokolwiek z kra ja w europejskich. 
Pod tym względem polityka a: • laska była antytezą polity- 
k francuskiej. Francja brała szereg zobowiązań, i jak się 
później okazało, wzięła ich za aużo jak na jei siły. Nato­
miast Anglja nie brała żadnych. Tein większą wymowę po­
siada dzisiaj ten zwrot w polityce angielskiej.

Oświadczenie Chamberlain? wskazuje niewątpliwie 
na znaczenie, jakie obydwa mocarstwa zachodnie przywiązu 
ją do roli Polsid w Europie środkowej W próbie organizacji 
nowego systemu bezpieczeństwa w  Europ:e, mającej na c^lu 
zapewnienie pokoju, próbie podjętej głównie przez Anglję, 
Polska staje się jednym z zasadniczych czynników.

Posiadamy z Niemcami pakt o nieagresji. Doniosłość 
tego pak u była niejednokrotnie podkreślana zarówno przez 
odpowiedzialnych polityków niemieckich, {ak i polskich. Wo 
bec tego wynikające z deklaracji Chamberlaina konsekwen 
cje tylko wtenczas mogłyby nabrać charakteru antyniemiec 
kiego, gdyby polityka Trzeciej Rzeszy przestała być zgodna 
nietylko z literą ale i z duchem paktu z roku 1934- go. — sio 
we*n gdyby głębokie wątpliwości, jakie w polskiej opinii pu 
blicznej ostatnio p o w sta ły  w odniesieniu do polityki nie­
mieckiej,miały znaleźć w przyszłości potwierdzenie w  życiu.

H i e c f ó l f t t a e  o ś w i a d c z e n i e  ą n ą le i s l i i e
w  $ p rv m ś e  G d i ń s k i
(TELEFONEM Z W a RSZ/i WY)

(L) Jedna z zrgrr.nicznych egencyj prasowych otrzym ała nie 
oficjalne cśwkćczeEiie m iarodajnych słer angielskich w sprawie 
Gdańska. Z oświadczenia tego wynika, że pomoc angielska będzie 
udzielona T ckce w srrew ie  Cdcr.ska, jeżeli Polska odpowie na 
akcję, zwróconą > rzeciw Gdańskowi zarządzeniami natuir P w oj­
skowej. Jcd rrk cw cż  rzrd  angielski nie wyklucza, iż w sprawie 
gdańskiej może nastąpić porozumienie w drodze rokowań polsko- 
niemieckich.

P a  a j d j e R t i  Iu 1 ov/ c q w  u P .  P r e z y t i s i t a
(TELEFONEM Z WARSZAWY)

(H) Przyjęci przez Fana P rezydenta dwaj przedstawiciele 
Stronnictw a Ludowego, W itek i Krzeptowski, wręczyli podpisy­
w ane w caiym k ra ju  petycje z prośbą o am nestję dla Witosa i to 
warzyszy. /.k e ja  ta ly ła  prowadzona przez cztery tygodnie. Do 
dnia audjcncj,i nadeszło do W arszawy przeszło pół r.iiljona podpi­
sów. C erajm nie; drugie tyle znajduje się jeszcze w p o s z c z e g ó l­
nych wsiach, do k tr ry /h  nie dotailo  na czas polecenie zwrotu poJ 
pisyw anych petycyj. Oprócz podpisów polskich, są również pod­
pisy Ukraińców, Białorusinów, a naw et Niemców.

Delegacja profesorów złożyła rćwoiież petycję na rzecz am- 
nestji z k ilkuset podpisami, zawierającemu nazwisko profesoiow 
uniw ersytetu , duchowieństwa, wolnych zawodów i inteligencji 
w iejskiej.

N3EP3KGJE w NOHAWS iAWiE
(TELEFONEM Z WARSZAWY)

(H) W okręgu morawsko - ostrowskim, szczególnie w sa­
mem mieście, doszło ostatnio do zajść, świadczących o nieprzyjaz 
nem nastaw ieniu ludności czeskiej wobec władz ckupacyjT  cl 
W  związku z terni incydentam i i man-fcstacjann nntyniem;eckie 
mi, dcwódca w ejsk okręgu ir.orawsko-cstraws.acgo generał Rei­
ner, oświadczył przedstawicielom  społeczeństwa i organom r.a* 1 - 
n istracji lokalnej, iż w rr.zie powtórzenia się tych Wyp idkó v na 
stąpi zasadnicze ograniczenie swobód i praw obywatelsKich nuej 
scowei ludności



S Ł C* W O

A fig ija  I Fran cja  d b k la ro ja  pom oc P o lsce

Sobota, 1 kw ietni? 1939 r
* 11

(POCZĄTEK NA STR. 1-e;).
„Cw srcm  proszę po ra , ale wolałbym  deklarację tę  złożyć 

nieco później w  ciągu d ria .za rim  IzL-a zakończy dziś swe obrady'.
Pos. G rcenw ccd zapytał dodatkowo: „Wobec powagi sy tua­

cji r ik t  z r r s  r ic  c lce  nalegać ua p rem jera  w obccucj chwili, ale 
pragnąłbym  uzyskać cd  niego zapewnienie, że wobec wszystkich 
pogłosek i alarm ów, jzLie krfŁą, iż ląd z ie  cn w stenie alarm y te 
rczw izć, p ri g r r lb jm  również, gclj by p rem jer mógł m niej więcej 
o iiiŁś’ić godzinę, kiedy kąćzic dla r irg o  wygodnie zlozyć to oś- 
uradczenie".

P rem jer C ham berlain odpowiedział: „Pizew iduję, ie  będę 
w możności złożenia tego oświadczenia dziś około gudz, 3 pop.

rr .rk tu l.rn ie  «> godzinie 2.E0 po ic lu c n iu . czasu lonńyńsk.e 
go, p rem jer C ham berlain wszedł na salę obrad Izby Gmm, ow a­
cyjnie v .i t : ry  p rzrz  posłów. Izba, k io ra  zazwyczaj w piątek po 
południu świeci pustkam i, okazała się w yjątkow o zapełniona.

Na galerji na lawio dyplom atów obecny był ambasador Ra 
{ czyński. P rem jer natychm iast przystąpił do składaniu swej dekla 

racji. (Treść deklaracji zamieszczamy wyżej).

S ś a i  n l i t  fitó! te m  aHiesa
Odpowiadając na dodatkowe pytania, ChambzTlaia powie­

dział, iż oświadczenie jego pokrywa „c!me3 przejściowy**.
Jak jui powiedziałem —  mówił premjer — rząd brytyjski 

niema cHcjainego potwierdzenia pogłosek o jakimkolwiek proje­
ktowanym ataiiu na Polskę i nie należy przeto przyjmować ich 
Jako prawdziwych. Rad Jestem, iż megę skorzystać z tej oka­
zji, by jeszcze ponownie stwierdzić, jaką jest ogólna lhija po- 
Uiyiu rządu.

Rząd brytyjski f te b  był zwolennikiem załatwianiu w dro- 
dze swobodnych rokowań sporów między stronami, dotyczą­
cych jakichkolwiek rożnie, mogących między niemi powstać. 
pv̂ 4d biytyjski uważa, iż jest to zupełnie natura? aa i właściwa 
droga \v«,zędzie tam, gdzie te różnice istnieją.

Zum iem  jego nie powinno być żadnych spraw, które nie 
mogłyby być zątetwione za pomocą środków pokojowych. Rząd 
nie widzi żadnego usprawiedliw ienia, pozwalającego na zastą­
pienie rokowań przez siię, groźny i metody gwałtu.

Jak Izbie wiadomo, odbywają się obecnie z innemi rzą­
dami filcowania. Ażeby przed łtawlć całkowicie ,asno stanowis­
ko rządu brytyjskiego, zanim te rokowania zostaną zakończone, 
postanowiłam poinformować Izbę, iż w czacie tego okresu w ra­
zie jakiejkolwiek badż akcji, ktćm  wyraźnie zag;użaRby niepo­
dległości Polski, i której wobec tega rząd pciski uważałby za 
konieczne (vifal) przeciwstawić się swemi narodowymi siłami, 
rząd brytyjski uważałby, i i  jest zobowiązany do niezwłocznego 
okazania rządowi polskiemu caiego poparcia, jalcie będzie w  je- 
go mocy. D Je m  rządowi polskiemu pod tyni wzglądem zapew- 
pienia, mogę dodać, iż rząd trancuslii upoważnił mnie, by wy­

raźnie stwierd/ić, ze zajmuje takie same sUu.-owieko, jak i rząd 
brytyjski

*

„HEjwatnfejsn o łw is t o t ie  w rąąu  I 5- : ’u Ia ’“
W  dyskusji, jaka wywiązała si? po oświadczeniu premje- 

ra, przywódca opozycji G'eenwoc>d powiedział: jestem pewien, 
iż Izba zdaje sebie sprawę z możliwości, aide iregą powstać 
na tle oświaurzenin prcmjera. Może być ono ntjważnicjszctri 
oświadczeniem; jakie w Izbic tej ziozono w ciągu ostatniego 
Ćwierćwiecza.

Wobec tego, iż oświadczenie to zostało uczynione przed 
Chwilą, trudno jest powiedzieć wiele na jego temat, ate czy 
wolno jst postawić premierowi jedno lub dwa zapytania co do 
spraw, letórych nie uważam za całkowicie j[asne? Chciałbym 
zap ytać , czy oświadczenie, jakie premjer odczytał ject itważare 
za pierwszy kro:t w rozwoju polityki, rtiaj j.ee* na ce?u powstrzy­
manie, lub ograniczenie agresji? Jesii tak jest, czy rząd zamierza 
przedsięwziąć niezwłocznie energiczne kreid, zmierzające ku te­
mu, aby do tego układu przyłączyły si* i inne państwa.

Czy zwróci o:i specjalną uwagę r a  Związek Sowiecki 
wraz z iunemi panstwami wielkie mi i malemi i czy uczyni to w 
rozsądnym celu otrzymania maksimum współdziałania w dziele 
obrony pokoju i czy, jest to moje ostatnie pytanie, rząd uważa, 
IŻ WŁAŚCIWEM BYŁOBY ODBYCIE NIEZWŁOCZNIE KON­
FERENCJI TYCH PAŃSTW, KTÓRE MOGĄ I3YC GOTOWE 
DO ZAJĘCIA STANOWISKA PO STRONIE POKOJU PRZE­
CIWKO AGRESJI

BANK HANDLOWY w WARSZAWIE
Spółka Akcyjna

O D D Z I A Ł  w -  W I L N I E
Mickiewicza 17

przyjmuje zapisy na 5%  Pożyczkę Obrony Przeciwlotniczej 
3%  Bony Pożyczki Przeciwlotniczej 

Dla celów Subskrypcji kasa Banku będzie czynna do godziny 
1 O-ej bez przerwy.

Sowiety zaproszone fia współpracy
-

Chafiibrlcln odpow iedziJ: Uważam, iż oświadczenie, któ­
re uczyniłem wyraźnie wskazuje, Iż to, co powiedziałem mia­
ło na ceiu pokrycie tego, co nazwałbym okresem przejściowym. 
P»ąd brytyjski, jak już oświadczono, odbywa konsultację z roż­
nem! innemi kra jato!, oczywiście, również z rządem sowieckim. 
Sekretarz spraw z?g:amcznyth widział się z ambasadorem so­
wieckim rano i baruzo obszernie omówił z nim tę sprawę. 
Nie wątpię, iż zasady, na podstawie których działamy, są cał­
kowicie cc cn lanc i zrozumiane przez rząd sowieekl

y

B  B z e  [< r rk i  fcędą  s i r ó w ic n e
Wiadomagi jest Izbic, Iż oczekujemy w przyszłym tygod­

niu wizyty pik. Becka, polskiego ministra spraw zagranicznych. 
Da lo okazję Jo  przedyskutowania z ministrem Beckiem dal­
szych kroków, jakie mogłyby być przedsięwzięte, jak to ok>-e- 
ś!'ł Grccnwoo:', aby skupić maksimum współpracy we wszyst­
kich wysiłkach, jaide mogą być dokenare, aby położyć ur-s 
cgresp. Z lyhy Jo niej doszło i by wprowadzić bardziej rozsąd­
ną i uporządkowaną metodę dyskusji.

Czy tą iz fe  z ^ c łs ia  Ko«fers:c[a państw?
Greenwcod zapytał, czy Chamberlain powitałby maksi­

mum współpracy mocarstw na koniercncji włącznie / Sowieiami.
Chamoerlain odpowiedział: tak. Przychylnie powitamy

maksimum współdziałania. SPRAWA KONI ERZNCJI JFI3T, WE 
DŁUG NAS, POPROSTU SPRAWĄ PRAKTYCZNĄ. NIE UPIE­
RAMY SIĘ PRZY TcUR.T I GDYBY OKAZAŁO SIĘ, IŻ JEST 
TO H A jL f- - r  \  DRUGA, N il  ZAWAHALIBYŚMY SIĘ JEJ 
PRZYJĄĆ, jeżeli istnieją bardziej skuteczne drogi, prowadzące 
do osiągnięcia ..uczcgu celu, możemy się bez niej obej ć.

John Morgan, przedstawiciel Labour Party zapytał czy nie 
ma żadnych idcuicglcznych przeszkód między rządem b-ytyjsY.m

a sowieckim. Chamberlain oświadczył, l i  nie walt? słę dać te­
ga  zapewnienia.

Lo'd Cianbcme zaproponował, aby obrady w sprawie 
polityki zagranicznej, wyznaczone n? poniedzia‘e!v, zoslały odło­
żone, ze względu na obecną delikatną sytuację.

R i t s z a  n ie  z w r a c a ła  s ię  ifo  P a l i l i?
Greenwood wyraził nadzieję, iż Izba wobec powagi sy­

tuacji, odbędzie cbrady w poniedziałek, zgodnie ze swemi uai- 
lepszcmi tradycjami. Artur Henderson zapytał, czy była jakakcł- 

( wiek bądź akcja ze strony niemieckiej do rządu polskiego, w 
celu zapewnienia pokojowej dyskusji spornych spraw. Cham­
berlain ocpowiedział, iż nie mu *dc wiadomo o podobnetn po­
sunięciu.

Wreźenie w p ary ir, lizyni e i Waszyngtonie
F A R Y Z . P at. D eklaracja prem jera Cnam berlaina wywołała 

w Paryżu duże wrażenie zo względu na swą treść  i zakres zi bo- 
wirzań- P rasa  paryska podaje oświadczenie prem. Cham berlaina 
na naczelnych, .miejscach, uw ażając je za jedno z najdonioślej­
szych wydarzeń politycznych ostatn ich  lat.

WASZYNGTON. P a t. B ry ty jska  deklaracja o Polsce spotka

przyleli protektorat n»d Komitetem 
i’ P o ż y c z k i  P r z e c iw lo t n ic z e ;

WARSZAWA FA T Tan Prezydent Rzeczypospolitej Profe­
sor Ignacy Mościcki przyjął w dn.u 30 t.m . kom isarza generalne­
go Pozyczki Cbrcny Przeciw lotniczej gen. broni. inż. Leona Eer 
beckiegc z m eldunkiem  o pestępacb akcji pożyczkowej.
-* ■ F m  Prezydent wręczył gen. Berbeckiem u deklarację kwo­
ty 2O.CC0 zł. na FożyczKę Gnrcny Przeciw lotniczej Jednocześnie 
Pan  Prezydent P .P . raczył przyjąć wysoki p ro tek to ra t na.d naczel 
nym kom itetem  Pożyczki Przeciwlotniczej.

WARSZA-WA PAT W dnia  2G b.m o goazinie 13 -ej Gene 
ralny Inspektor Sił Zbrojnych M arszałek Edw ard Śmigły -  Rydz 
przyjął kom isarza generalnego Pożyczki Obrony Przeciw lotni­
czej generała fcreni ir.z. Lecna Eerteckiego, k tó ry  złożył m eldu­
nek o subskrypcji. U u t* » l »»-*-*ł^ «*l H l» #l N»

M arszałek Edw ard Śmigły -  Rydz w yraził SWą zgodę na ob 
jęcie, p re tek te ra tu  nad naczelnym  kom itetem  Pożyczki Przeciw ­
lotniczej.

521?. Józef HsiSer na Z?raku
WARSZAWA PAT P an  P rezydent Rzeczypospolitej przyj?? 

w ezercj w  pc lrdn ie  gen. fcreni w stanie spoczynku Józefa Halle­
ra, prezesa rady naczelnej S tronnictw a Pracy (Posłuchanie trw a 
ło 2 godziny, lecz przebieg me jest znany — przyp. Red.)

Kii?, riołiian wyjetHał do Włoch
WARSZAWA PAT W dniu wczorajszym  w yjechał do Wioch 

p. m .nister przem ysłu i handlu Antoni Roman, k tóry  na zapro­
szenie rządu włeskiego weźmie udział w uroczystościach otw ar­
ci? targów medjolańskioh.

h  2 min. H
PAHYŻ PAT Francuckie ministerstwo cpraw zagra­

nicznych wydało w dniu 31 III. następujący kcmnmkat:
W związku z projektowaną wizytą mm. J. Becka w  

Londynie, przed miesiącom z inicjatywy rządu liancuskiego 
była rczważar.a możiiwcść spotkania miristrów spraw zagra 
nicznych Polski i Francji.

Data tego snotkaria zostanie wkrótce ustalona.
P Ą R tZ  PA1 Rada mim strów zwołana n? soooię m a mię­

dzy innem i sp ra w n rl zalaiw ić w  d redzr dekretu  podniesienie 
poselstwa fiaŁtusIucgc w E u lareszc ie  do godności am basady

OzI£ przemawls H tia r
* BERLIN PAT Niemieckie kola polityczne zachowują 

jeszcze ca!kowitą rezerwę w ocenie deklaracji Chamberlai­
na. Nie wiudumo też, czy w ciągu wieczora sprecyzowana

*• la się w tutejszych kołnch kierowniczych z porącem  przyjęciem, już będzie opinia kól ty c h  wobec oświadczenia brvtyjsk;ego
prcirrera, jak i cbecnej fazy sytuacji międzynarodowej.

RZYM. P at. Wiadomość o deklaracji prem iera Cham berlaina. Nnogól przypuszczają tu. że kanclerz Hitler w  swem
.złożonej w parlam encie na  tem a o dzisiefszem  p rze m ó w ien iu , jakie wygłosi prawdopodobnie
! du :c wrażenie. w  W ilhclm shsrfen , p o ru szy  zagadnienia międzynarodowe,

W sferac): prasow ych daje się słvszeć. opinję, że oświadczę- jak i stosunek Rzeszy do obecnej sytuacji, 
nie Cham berlaina stanow i wymowny dowód zmian, jakim  uległa # .  .
pozycja Pols'u. D eklaracja angielska uważana jest jako świade- jiiśnyisdcẑ ie nowego nąou lilfwsiiiega

Ictwo si!y m aterja lnej i m oralnej reprezentowanej przez Polskę, | 
! albowiem, jak  podkreślano wielokrotnie w Rzymie, siła  zawsze j 
zjednywa przyjaciół. ■

P a r y ż  p o d e j m ą  w s i ó ł p r a c ^  g o s p .  i P o ! s ' i ę ,  j is f f i i in ją  i J u j a s f a w l ą
PAKY^Ż P a t. W czoraj podpisano francusko - rum uński trak - czymy, szczęśliwie przygotowanej przez m isję, k t> rą  rząd  fran- 

t a t  handlowy. Min. Bonn et, amb. T atarescu  i min Gentili wygło- cuski wysłał ostatn io  do RumunjA*. 
sili kolejno na3t. pi-zemóv/ienia:

Min. B annet oświadczył: -  „Jestem  bardzo zadowolony ze PARYŻ PAT W kotach Frelem entarnych  Paryża .anow iaóa
fzczęśłiwega zaI:ończenia naszych rokowań. Układ, k tó ry  wasza ją, ie  rcsicdzcric  u l o t n e  redy Hum stww *wołane pod przewo 
ekscelencja podpisał z m inistrem  handlu i ze m ną, jest nową i dnictwcm  p rez jce n ta  Lebrun, poświęcone ądzie poza zaga n e 
poważną m anifestacją  w spółpracy i ścisłej przyjaźni, k tó re  zaw- niem i poH ijki m icdzyrercdcw cj, w znacznej mierze zagadnieniu 
sze istn iały  pomiędzy F rancją  i Rumun ją  i k tó re  — głośno to sdcrurl ćv. gcrpcdcrczych miedzy F rancją  a Polską, Run-anjr. i 
•stwierdzam —  są  nadał niezbędne d!a u tiz jonania  pokoju Prag- Jugcslaw ją. Celem obretł ma być wzmożenie stosunków gospodar 
tą łbym , azehv nasz układ nio bjd ostatn im  gestem  uczynionym czyrh z temi krajam i. Rada m inistrów  ma przedysku.cw ać p in, 
w  zakresie in sze j współpracy ekonomicznej, ażeby uczynione który  dcstcrcv\cny b>lby do naczelnych interesów  eknnomiez- 
zostały w przyszłości nowe postępy na drodze, k tó rą  razem  kro- nych i  hanć owycb F ra n c ji

w  p r z y s z ły m  t y  go dn ie j
KOWNO. PAT. W dniu wczorajszym od godz 18-eJ do 1-ej w no­

cy obradował gabinet m inistrów naa tekstem  deklaracji nowego rząar  
Zosrame ona zgłoszona zapewne w jprzyszłyu tygodniu m najbliższem 
posłodzeniu sejmu litewskiego, 11

u . f ik
PARYŻ PAT lYeidmnnn i P.IlIIion zostali skazani na 

śmierć, Blanc na 20 m.esięcy więzienia, Colette Tricot zoila  
(a ut.iovvinniona.

U k ł a d  p o k a r m o w y  v /  o r g c n i ś m l s
musi działać reę-ularnio. w zoladku slanów. Pr r obŁliakcii
i kiszkach nio m cie Dyc ba’ 3lu 
niorlrav,ionych p o k a r m ó w . Na- 
ęrromadzenia subisiancyi gnilny cn 
powodują zalrucio organizmu, cb- 
cuukc.o i cały szereg ooJuewaych

żolqdtk i  ślinne orzeczyszczajac®  
p au.ki ALDOZA. rnak ocHioonr 
-GORAL'. Dzic iajq ‘agodrm  Ni® 
v/yinagjjq  specjalnej diely. Próbn® 
pudeikc a ó sziuk nr Mnie (kii
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„ K c ń  śm će{e  
S z tu c z k a  z  c y frę  m i  

O k u ie r y  N e g n a a
A genria K.abeJ douosi:

W jednej te znanych cukierni 
warszawskich przy ul. Nowy 
Świat krgzy między stolikam i eg­
zemplarz tygodnika niemieckiego
„Dic W oche" z 22 marca b r. — .
* . , , cuskie m ają d .a nas, Polakow,
(zeszyt Nr. 1 2 ). Ilustracja okłaa- z n a c z e n je ?
kowa przedstawia kilkadziesiąt ,

NICEA, \v m arcu.

Czy stosunki wiosko -  fran-

ianków  z obsługą, posuwających 
cię w uroczystym szyku. Niżej 
—  taki n ap is: „Die deutsclie W af j 
fe  bringt den rrieuen"  (te św ie­
cka broń niesie pokój). Jeszcze 
niżej ktoś dopisał atramentem, 
duierni literam i: „Koń się śmie­
j e 1.

Olbrzymie.

Bo po pierwsze: W>ocny sa 
dzisiaj jedynym ' potencjalnym  
sprzym ierzeńcem  Niemiec. Woj­
na z Rzeszą i Włochami — to 
wojna światowa w trzech czę­
ściach świata. Szanse zwycięst- 

| wa obu ppńslw osi łącznie są mi 
W związku z podaną przez nas za nimalne, Rzeszy samej żadne 

„Poloują“  igraszką liczbową, przesy- na zdrowy rozum Fóki więc 
ła nan J. A. G. następujące wyja- Wiochy wojny pragnąć nie bę­
bnienie: j ą  —  Są s^aiiSc. że nie wybu­

chnie.

iii W } I
Włochy -  Frarcefa -  Kseiftcy
odstąpieniem niektórych o k rę - , póty Francuzi nie potrzebowali j Gdy trzeha było oomzyc wartość
gow. Ma się hojną rękę gdy się * niczego się obawiać. franka o 20%, Francuzi się na
robi interes na m iljon km. kw. [ . .  , . to nie zdecydowali. Dlatego pó-, , | Uważam rozum ny kompromis 1 , . . . , .. .
Dotąd Włosi me mogą darować | ^ osko .  francuski  ~zniej musieli go obniżyć o prze

cić Włochom z 
— AOiSynją. Dzisiaj niewielkie 
ustępstw a wystarczą. Np. cudo­
wną m yślą byłoby oddać Wło­
chom jakiś m andat nad b. nie­
mieckim K am erunem  czy Togo

Skoro jakiś dowcipniś znalazł 
czas, żeby m istyfikow ać ludzi 
rzekomą przepowiednią, to  mu 
sial ktos inny znaleźć także tro­
chę czasu (zresztą niedużo; na

Bo po drugie: wszyscy F ran ­
cuzi podkreślają, ż? na wypadek 
woiny z Rzeszą z W ^ciu m i, 
vały ciężar jej poniosą Włosi.

wykazanie, ze ta „mistyka liczb" ) Gran ca niemiecka jest ufortyfi- 
jest zwykłą bujdą, którą — jak  ̂kowana. powiadają, trzeba więc 
Bam widziałem — pewne osoby powtórzyć kam panję Bonaparte- 
wzięły na serjo. Aby więc nie łu- go z 17S6 r. — przez Włochy U- 
dziły się, że Hitler naprawdę nn . lerzyć na A ustrję. W Tunisie, 
si w tym roku ustąpić (czego mu mówią, rram v 100 tys. wojska, 
zresztą wszyscy szczerze życzy-j drugie tyle Anglja w Egipcie — 
my), niech rozważą rzeczy na- pierwsze bitw y odbędą się w Li- 
etępujące: bp, której Włochy utrzym ać nie

te I zd< łają. Wszystko to muże być 
prawdą. Ale póki Anglicy i F ran

sanl.cyj Każdy Wlo< h k t ó r y 3zlslcjE2a mowa Mussolinlego
p rz tra z e w ra  w i to  po .noa JU .J  u tw lM 4la m nlc ,v rrze so n a i
szy w śroakowe: europie, p o - 1, . .    i , ■ ■ „J l które nabyłem  juz w  Rzvmie,
wiada: to w , na pana Edena. Tak, . * , •* ’ ! ze postulaty włoskie są w grun-
to jego wina. To sankcje s tw o - jcie rzeczy um iarkow ane. Zacho- 
rzyły oś Rzym — Berlin. To o n e ' dzi więc pytanie, dlaczego po- 
ośmieszyły i wykończyły Ligę • siaw iono j e w dniu 30 lisiL opaaa„rł .
Narodów To sfcokejt zrooiły I „ fnrr_i„ + „ >. • i ”̂ i0S1 wszystko przyjm ą r zado-
Nudrenję, i Anschiuss i Sudety I “  ' ' w a k ^ i  t k h ■ c le n ie m .  W yraźnie mówią: 

♦ i - o  l i  • tek P ow akacy jnej. tak  niem o-: hc. m i d , - Co — to tuz ■naw et an Cżcehoalowaci., ^  d spelBler.ia #  ea _  j ^  £ £ £ £ ?
To był najw iększy biąd dyp o- £Zysto francuska! — Sabaudja, i
macji brytyjskiej k tóry  pogłę- Korsyka ctc.). Są dwa możliwe! H itler w yzysaał genjaln.e
bił Blum swą kam panją an ty fa- tłumaczenia. Albo Mussolin? n a - ' fak t- że i Włocny i Po;sKa, ze 
szystowską, odwołaniem am ba- !■ p rawdę łudził się, że zdoła w y- względu na W ęgry, były usto- 
sadora z Rzymu etc. Laval, któ- giusić „śródziem nomorskie M o-' sunkow ane do Czechosłowacji 
ry chciał całej aw antury  abisyń- nachjum “ i cofnął się dopiero, i  inaczej, niż Francja. Ze 
skiej uniknąć, zasługiwał na na- lVidząc, 1) że bez wojny się to stów dzisiejszych M ussolinie- 
zwę męża stanu. n:e uda> 2) że nadzieje na to, by '■ S° *e naród, k ióry  m ając broń,

Cham berlain odegrał w obec ' m iljo ry  mężczyzn etc. nie broni
Francji tąż rolę, co wobec Su- na lepszy los nie zasługuje,

W  W I R Z E  S T C L I C Y

KOJĄCE ZŁOTÓW K I

Pożyczka lotnicza uspakaja  
ludzi. Danie choć złotówki w pły­
wa kojąco — to przeświadcze­
nie, le  „ja“ coś robię „ja“ tez  
działam, „ja“ też należę do czyn  
ncj części społeczeństwa.

Slraszewicz w  swe) ostatniej,
1 za m °zllwy szło 60%. W 1S35 mcgli zapła- doskonalej powieść „Luosó

cuuzej k i e s z e n i  Mogi stan hitlerowca Pr,u
le Knap pa dckroc mógł k rzy ­
czeć, maszerować, tupać, siać to 
szeregu ircspół z  innym i. Czul 
się w tedy cząstką narodu, poży- 
tecznein kółkiem w  olbrzym im  
mechanizmie.

l
Całe obliczenie 

Tema liczbami, a
opci-uje 

m anow kie: 1 cuzi pobiją Włochów, Niemcy
rok i [rodzenia óanego męża rtanu mQgą wschcdnich
f według ery chrześcijańskie.,); Ł sąsiadów Tg v ojska franco. an.
Pość lat życia do chwili, guy ow •

. , . . , , gielskie, k tó re  m ają odnosić zwyiuaz traci wtadzę skutkiem abdy- .
, .. „ , • V 1 cięstwa w Atryce są dla naskffeji; 3, rok obięcia przezeu wła- 1  ,J . potrzebne nad Renem, w pieiw -
dzy; 4. ilość lat jego par.owa- r  . . .  «. . szvm dm u przyszłej wojny. Z 
m a. Oto* krotką ^ tw ow iem . ■ p u n k ta  usunięcie
się przekonywa, ze po pierwsze. włosko -  francuskich jest
suma dwóch pierwszych liczb mu , ,  . . .* /  _ dla nas kw estią  życiową,
sj się równać sumie dwóch po-
zosiałych, a ]X) drugie; każda z 

tych sum daje rok abdykacji da­
nego polityna. N ic więc d iiw -

Co dzieli Włochy i Francję?

nego, że suma wszystkich czte-

Przedew szystkiem  błędy prze 
szłości. Każdy błąd się mści. Po 
wielkiej wojnie, w której W ło­
chy  wzif
dąc śm iertelnie zagrożone

Polacy są wybredniejsi. Pój­
ście na defiladę, wrzaśniecie: — 
,fhiech żyje '1 m e upaja nikogo, 
bo nikt nic uważa jak  Paul Knap  
pe, żc to czynność arcypocrzebno 
dla państwa.

Ale dać na dozbrojenie to 
ju ż  co innego. To ju ż  naprawdę 
czyn. Tu niema wątpliv;ośm , że 
dobrze się spełnia swą rolę kóle\  
czka w w ielkiej m oszynerji. Za­
deklarowawszy sum ę oddycha  
się z zadoicnleniem: — no, zro­
biłem narazić co mogiem zoba 
czym y co trzeoa będzie aalcj...

Dawniej, gdy groziła wojna, 
poborcy króla rozbiegali się po 
kraju , porywali co mogli, ludzie 
chowali co się dało. Jednak jest 
postęp w zrozumieniu roli państ 
wc przez obywateli.

Najpiękniejszą ofiarą pienię 
zną ostatnich ani tngłc bez­
względnie ta anonimowa ziem ia­
nina spod Sanaomiorza. Dat 
100.000 złotych i nawet nie 
chciał by  nazwisko jego ujawnio  
no. M inister Poniatow ski powi­
nien solne tę enaclomość przybić  

bec deklaracji Bonnet -  Rib- j Siedmicgród wrócił do W ęgier, m  ścianie ™ P™ ciw  biurka.
ben r ip n ™ yj Cham ber- i &| e p rzej ews2vst k;em nie chcą, Tak hojny dar i  to anonirno-
lam a zaniepokoił oię I.lusso.n by Węgrij stały  sie przedłużę- ! w y — m e zada się tego od w szy •

. a . „ ___  ______ napraw dę j mspektyi %, że n^o^jnjpjn Trzeciej Rzeszy Wiosi vro--.st/cich. Lecz przyzwoitości moi-
Było cesarstw o tureckie — dziś ,^ e w rś<ńć oŁ res współpracy an- ( w j j za z najgłębszym  r ie p o -[« a  żądać. Szkaradne natom iast 
i ten czynnik n4.e gra. Państw a ^ lo " f; anco -  niemieckiej, oitres k c , em 0j ra j zanie się m onarchii i jest reklamowanie się przy  tei

|  D ruga rzecz, k tóra poza prze
jsrfo S d , dzieU F i . a c k  i Wlpchy Ww „  „  źe H .s2- ! wym ba ia s„o. 6 . gdyby <dt-
i pr0 ?"C ry : ’* panja nie bęrlz;e włoskim „pro- czemny Hacha zamiast kapitu-
, ZÓW VJ ° C,h0' j  T0 Ch * r  i lektoratem " a , Boehmen u i . l  lować porwą! za broń. toby • ’ł„-
provra za o t. ^cz :l;  :e Maehren '‘, lecz pozostanie sam o- oby wcale po stronie Czesze r 'e  
można pisać o . młodszei sio- -: , , . . v \ 4. •i , . dzielną i neutralna, 4; ze w resz- staręły . Załatw ienie spraw y cze-
strze". Protokół t ypłom atyczny ! cig dpety t niemiecki jest olbrzy- s^ |ej mogłoby być uważane w
staw ia nai wni posła L txem bur m, lZ trw anie antagonizmu wio- Rzymie za znośne tylko w wy-
gu i pasł W iełkiej B ry ta n ji., cko .  francuskiegc może zoyt pahku, gdyby Słowacja przypa-

r i  1 a  h o 7  l f f i T O r i z  J  n _  t i r  -Zrobiono to nie bez kozery, a po 
wielu bolesnych doświadcze­
niach

drogo kosztować w fom he z>- W$grom < a nie Rzeszy

Tok sam - prasa op in ia ' * * ”  ' D“ sia! Jaskrawych1 ’ „ie. («  h isrif h v  h v l . .  ■ . . _  __pię osobiście, by Mussolmi był
y. i

liczył na nowe „M onachjum“, !

rożnie rr^ędzy Francją, a Wło-
i na tyle naiwny, iż Kiedykolwiek _ chami na t]& -n ^  pańgtw ba_Darłam enty m e mogą sobie po­

zwalać na k lasyfkow anie  naro­
dów na „starsze" i  „niłudsze" \ nczyi ,lłł m '^ c "“ " ^ “" ^ ^ ^ ' c e n u  naddunajskiego niema 
pierw szej i drugiej klasy. k o:ego o jektem  m by yc W ł o c h y  .mają jeszcze większy

| Francja Dlatego drugie w y tłu -• jnt eres niż F rancja w u trz \m a -  
Po trzecie, nigdy nie było m arzenie w ydaje mi się praw do- nju C£j 0§cl j niepodległości Jugo

sytuacji, w  k tórejby  A nglja i pudooniejsze.^a mianowicie w o - , ^ ,  W łosi może woleliby, by
Francja same rządziły całkowi­
cie na m orzu Sróćziemnem. Da- 
wniej była jeszcze His: panja, 
dzisiaj jej politycznie niema

rcch liczb podzielona przez dwa . „ . ,
1 J , -by wzięły udział, same me b ę -

musi dać w w r .ik u  rok ab d ik a -. , . - ■ . idac m iertełnie zapro-one i W'

co otrzym ała Italja? Z trudem  
Fiume. W szystka kolonje nie-

cji. J eże li zastosować to azia... _ . . .  ,
... , które straciły  70C tys. zabitych, nie arytmetyczne do. wszelkich

mężów stanu w historji, biorąc
pod r.wagę nie tylko abdyku.ią- . , . . -r-_,1 J . mieck.e wzięli Anglicy i Fran
cjct za życia, ale x umierających ^  ^  n iecoS
w chwili posiadania -tadzy to ^  JapończvkóWi dla W ło-
przekonamy si?, że rachunek ten ^  p odzieIono imperjum
sprawdza eię w zastosowariin do | . . .  , v. . . .  ,, , , . tureckie, Anglicy zabrali Egipt,wszystKich wrnadkow, no bo 6to _ , . , .

• •* Sudan. Palestynę. Arabię, Mezo
potam ję, Francuzi Syrję — dla 
Włochów zostawione tylko Ro­
dos i wzyspy Dodekoneru. Ten nie 
mądry egoizm, tc głupie skąp­
stwo wywołało głębokie oburze­
nie wszystkich Włochów. Dotąd 
7 goryczą wspominają tą r- 1 W!łt
pllwą niesprawiedliwość. Właś­
nie ten błąd anglo - francuski 
był głównym powodem upadku 
rządów parlam entarnych we 

nej przesłanki, to 6ię je potem od W ioszeth S nadel ścia faszyzmu, 
nalazło we wniosku.

D rug: historyczny błąd. sprra 
wa Abisynji. Francuzi i Anglicy 
mieli jedyna ckazię by z cudzej

bałkańskie się nie liczą. Uważam 
za nonsens pretensje Wioch do 
zrobienia z morza śródziem ne­
go m are nostrum , ale takoż na 
długą metę w yda.e mi się niemo

Łriand — Austen Cham berlain : 
— S tresen iarn  okres w którym  
Włochy były kibicem bez, zna-

H absbursidej, tylko stokroć pofęz 
niejszej. Niedarmo na rzymskiej 

• ulicy słyszy się o zagrożpniu
czenia I storpedował szanse p o - 1 ^ ^  Niedarmo pew ien Włoch 
rozum ienia francusko - n iem iec-’
kiego które teraz po aneksji 

zliwem, by stało sia ono leziorem 0  . . .  . . .  , ■, J . 1 Uzech, lezy oczywiście zupełnie.JłPff ia _ fronoitCirtcim 7
Jeśli to drugie tłum aczenie jes'anglo - francuskiem . Z ciężarem 

włoskim na tem  morzu muszą 
się Francuzi i Anglicy pogodzić

Po czw arte, najzupełniej nie 
podzielam zdania tych Francu­
zów, którzy tw ierdzą, że Włochy

suuek liczbowy podanych wyżej 
w ielkości musi pozostać zawsze 
ten sam. F igielek z Hitlerem po­
lega na tem że autor całego kawa 
tu zamiast liczby drugiej, to zn. 
ilości lat życia w chwili utraty  
władzy, podstawił wiek obecni 
Fiibrira, co musiało dać w wy 
nikn obliczenia rok bieżący — 
1939. Słowem — jak się przemy­
ciło pobożne życzenie do Icgicz-

są najgroźniejszym  przeciwni­
kiem Francji Czyz Włos: mogli­
by kiedykolwiek tak zagarnąć 
Jugosław ję, jak to Niemcy zro­
bili z Czechosłowacją? W yklu-

praw dziw e to Mussolini był gra 
czem wysokiej klasy.

Teraz porozumienie włosko

mi mówił: czyżby H itler cnciał 
być spadkobiercą m etylko Hab­
sburgów — to jest dostatecznie 
jasne — ale i Hor.enstaufów — 
i chciał się koronrw ać u św Pio­
tra  w Rzymie? Włosi są poiryto­
wani i podrażnieni na Francję,

francuskie w ydaje mi się możli- , ale bnją się Niemców, nie Fran- 
we. Oczywiście Tunisu oadać cuzów.

Wo^na włosko -  francuska 
byłaby nonsensem. Można jei u- 
niknąć. Dlatego trzeba unikać 
motywów ideologicznych — al­
bowiem tylko one w ytw aizają 
pewną solidarność między Eer- 
linem  a Rzymem. Paryż i Lon­
dyn muszą jaskrawo podkreślać,

e ie-
a nie antytota!i*tyczną.

III1

Wybr we]

Do Parrża przybył jak wiadomo ., , c' . . k ie s z e n i  z a p ła c ie  \ i i o c n o m  sw o-nipcuv.Tio b. premjer czerwonego rzą- , - 111 . . .
du hiszpańskiego Negrin. Ciekawych je dł"gi wdzięczności, 3 jej 
puryżan rozczarował mocno, gdyż możność ekspansji, której Włosi 
przez cały czas nosił duże niebieskie pr Zv swem przeludnieniu i przy- 
okulary. J rc,gCje ludności naprawdę potrze

Stwierdzono więc tylko, fe mimo pują Byłaby to zapłata za utrzy 
niebieskich okularów patrzył czarno. m anie frontu Stresy, ko. licji an-

1 ty niemieckiej z Wiochami w łą­
cznie, była to cena za straż wło- 

mn.ji- » w w " — BBBgHBa? * * ska nad Brennerem  A kom!' na­
praw dę niepodległa Abisynia oy 
ła potrzebna? Jeżeli chodziło o 
ratowanie pozorów to p zecież 

’ tak łaTwo było cesję Efj rpji Wło 
<-hnm zrobić w formie m andatu 
Ligi Narodów, np z powodu 
niewolnictwa czy ludozerstwa. 
Włosi by się zgodz li i nawet za­
płacili Anglikom i Francuzom

P R O S T "

F rancja  nie może ałe wcale nie 
sądzę, by Dżibuti i Somałja b ry ­
ty jska były Francji i Anglji ko- 
n.ecznie potrzebne. Obawiam 
się ze Francuzi będą zbyt skąpi, 

czone Czy Włosi mogą pójść na | co jest ich narodową wadą.
Paryż0 W ykluczone Wypadki o-1 'hemccm oddawać kolonij nie 
sta tn irh  la t dowodzą ponad iowinni i nie mogą byłoby tc 
wszelką wątpliwość, że potęga . zbytnie wzmocnień :e m ilitarne ■ . .
F rancji wymaga jiednej rzeczy, j Rzeszy, ale żeby K emcy kolonij I j5
posiadania lewego orzegu Renu nie m’ały, na to trzeba by Wło- a nip an.
Póki trw ała okupacja Nadrenji, chy były kolonjałnie nasycone N astroje we Włoszecii są an-

j tyn.em^eckie. Mów' &:ę, że w pań 
J stw ach totalnych opinja nic nie 

, znaczy. Znaczy jednak na w y­
padek woiny Bc wojny są dzi­
siaj tego rodzaju, że o ile lud­
ność me wierzy, ze chodzi o jej 
by t lub niebyt — to jej morale 
nie wytrzym a C ile Wiochy u- 
regulują swe spory kolonjalne z 
Francją, i o ile Zachód da spokój 
intrygom  antyfaszystowskim  — 
to na wypadek w ojny z Niemca­
mi z powodu zatargów środko­
wo - europeiskicn, nie będzie 
s;ły ludzkiej, k to iaoy  zmusiła 
Włochy do stanięcia przy noku 
Niemiec. Gra jest bardzo ważna 
Stawka wysoka i w arto dla niej 
coś poświęcić. Trzeba by F ran­
cuzi wykazali weber Włoch wię­
cej objektyw izm u więcej do­
bre j woli i więcej zrozum en.a, 
niż dotychczas.

Lup.

o k a z ji  i  ch e łp ien ie .
K arol

JUZ KCKDEC KWARTAŁU
Administracja „Słowa" czuje się w obowiązku uprze­

dzić P.T. Prenumeratorów, że wszystkie nieopłacone w I 

kwartale r.b. abonamenty zostaną wstrzymane

33 WYDAWNICTWA
1) Przy wypełnianiu przekazów prosimy o czytelne podawanie 

imienia, nazwiska i adresu oraz o wym ienienie na jaki cel pieniądze 

są przysłane — prenum erata, ogłoszenie, ofiary.

2) Przy komunikowaniu nam o zmianie adresu prosimy poda 

| wać oprócz adresu nowego także i adres dotychczasowy.

Syl Opery W3rszswsKie)
oo t*oftca s?zonu 

zapewniony
W AKSZAW A PAT W  piąte*, 

Jnił 3 ł xarca  wygasł termie umowy 
.h.ierzann.tj na prowadzenie onery w  
sezon i» biez^nyln-.

W wyniku zawartego układu, do- 
tyehcznśowe k eiow nictwo opery po­
djęło się dorirov. adzenii sezonu do 

kc.icu, t j .  ilo 1 czerwca, ua warun­
kach dctycli-au-f owjdb, z miesięczną 
subweneią ze siir.ny miaata w kwocie 
51.000 zł. miesięcznie.

W P O Z N A K I U
„SŁOWO"

nacyć można w na-tępuj^cyci 

omktacb sprzedaży:
PTzy Arkadji

.  łŁinoteatrze ..Słońce"
■»

.  Bibljotecr RaczjasKtck

„ Muzerm WieiKcpolsklem

„ Hrteln B»zar

n  i  v u  pałazu Dziatyńsałeb

(Stary R juek)

->—y ni. Pierackiegi.
„ Banan Cukrownictwa 

ra rogu Dłngtej i kółwieis. ej 

„ „ Kramarskii j i Rynkowej

„ „ Marsz. Focha t A l taan‘i  

Piłsudskiego



S Ł O W O

Błyskawiczna nposia Hifssollmega
m  iro w ę  D r l 5^ e i

N e ęo*z mv się z «vlua ą wiąźn ów 
na rrorzu śródeiem iem

COSENCA. W czasie podróży 
po Calabrji Mussolini wygłosu 
przem ówienie na pl. Liktorów 
w Cosency. Mussolini ponownie 
proklam ow ał znane 3 żądania 
Włoch pcd adresem F rancji w 
sposób równie niesprecyzowany, 
jak  dotychczas. W skazuiac na 
zwycięstwo gen Franco w Hisz­
panii i na udział Włochów w je­
go kam pan ':, M ussolini oświad­
czył, że Wiochy muszą być go­
towe do w a’ki o '.woje żywotne

interesy. „Mowy to są tylko sło­
wa, jeżeli m e idą za niemi czy­
ny" — oświadczył Duce.

Na zakończenie Mussolini u- 
d e r z ^ ’szy p.ęścią o balustr adę 
balkonu, z którego przemawiał, 
oświadczył.

Na podstawie układów dy­
plom atycznych czy też bez żad- 
nvch układów, w każdym razie 
W iochy nie pogodzą się z obec- 

1 ną sytuacją więźma na morzu 
Sródzienmem.

C e n . S k w c r c t y ń s - u ,  K o w a S s '1 , ( f te tM , sjaru K g H s r, H e in r ic h
A r c is z e w s k i,  ^ m n e r

w s z y H H U i!  s n s m i c i s
w Komitec e Potyczki Lotniczej

r.LSsiliiil p id r iiu  e z rzdjaodlicr lxiem w w ah n ie

Spjłkanie Duce, fra ico , 6 lerhg
EZYM Mussolim zabawić 

m a w K alabrji dwa — trzy  dni, 
k tó re  poświęci na zwiedzanie 
gospodarstw rolnych i zapozna-

GIEŁDA WAKbZA W iA A

z ania 31 marca 1939 roati

DEWIZY: Beigja 89,35 — 89,13 —
89.57. Berlin 212,01 — 213,07. Gdańsk 
7 0 0 .0 6  — 99,75 — 100.25. Amsterdam
282.00 —  231,25 — 282,72. Kopenhaga 
110,72 —  111,28. Londyn 24 ,84-24 ,77  
24,9! Nowy Jonc czek 5.30J/2 —  5,29'/4 
5,31)4- Nowy Jork kabel 5,30 7 /8  — 
5.z9 5 /S  — 5.32 1 /8 . Oslo 124,90 — 
124,58 — 125,22. Paryż 14,07 _  14,03 
14.11. Sztok lolm 128,20 — 127,88 —  
123,52. Zurych 118,70 — 118,40 —
119.00. M edplan 27,94 — 27 57—28,01. 
Helsinki iG,98 — 10 95 —  11,01. Mon­
treal 5,25-/4 — 5,27 'Ą — 5,30 Tenden­
cja Drzeważnie słabsza.

WALUTY: Belgi belg 89,10 —
89.57. Dolary a mer. 5,28 — 5,30 '/2. —  
Dc'ary kanad. 5,25'Ą — 5,28. Moreny 
holend. 231,00 — 282.72. Franki franc. 
14,01 —  14,11. Franki szw^jc. 118,20
119.00. Funty ang. 24,75 — 24,91. Gul­
deny gdańskie 99,75 — 100,25 Korony 
duńskie HO.oO — 111,28, Korony nor­
weskie 124,30 125,22. Korony szwedz.
127.50 —  128 52. u rv  wt. 15,70— 16.20. 
Marki fin. 10.70 —  11,01. Marki nitm. 
srebrne 80.00 —  82,50.

AKCJE: Bank Polski 722,00. Cukier
40.00 —  39,75. Węgiel 40.0U —  39.50
39.75. Lrpop 9i,50. Modrztjów 21,5U—
21.75. Norbiin 102 90 —  104.00. Stara­
chowice 59,50 —  59,25.— Zieleniewski 
74 00 —  74,50. Źyrarduw 62,00 — 
62 75. Tendencja nieco mocniejsza.

PAPIERY PROC . —  4>/2% wewn 
64 25. 3% inwest. pierwsza — 87.UO—
87.50 — serje nie notowano. 3% inwe­
stycyjna druga em. 86,00 — 86,50 —  
serje nie notowane. 5jP* konwersyjna—
6« 50   67.50. 4% premj dolar. 41,50.
4% konsolidacyjna 65,00 — 64,50 ost. 
setki i drobne. 4 ‘/2% ziemskie serja 5 
62 00 — 61 75 — 62,25. 5% Warszawy 
stare 73,00 5% W arszawy 1933 rok
70.50 — 70,00 — 70,50 — 72.00 ost. 
drobne. 6% obi. W arszawy szósta em.
80.00. Tendencja dla pożyczek nieco 
słabsza, dla listów nieco mocniejsza.

nie się hodowlą owiec, W po­
ciągu specjalnym  Mussoliniego 
znajduje się radjoaparat odbior­
czy, dzięki którem u Mussolini 
stałe naw et w podróży, trzym a 
rękę na pulsie wydarzeń.

We środę ma się stawić w ko­
szarach nowopowołany rocznik
1918, oraz trzecia częśc roczniKa
1919. Chodzi tu  o norm alne po­
wołanie pod broń poborowych.

Jak  mówią, Gcering zapro­
ponował na koniec tygodnia spot 
kanie z Mussolinim w Neapolu, 
w którem  to spotkaniu wziąłby 
również udział gen. Franco. Bur 
gos zaprzecza tej wersji.

v  v  < C *>4 -4' V". -X**S”v- - ;«>*>4*4Mt”t**t-4

CHWIL' G D Y  N A RÓ D  C A ŁY  
B U D U JE P R Z E M Y Ś L P O L S K I,  
UOZtAŁ W D O RO CZNYM  P R ZE-  
G! ADZIE P O L S K IE J  W Y TW Ó R ­
C Z O Ś C I I NIEZBĘDNYM IMPOR­
CIE NA TARGACH POZNAŃSKICH
j e s t  Tw y m  o b o w i a  z k iem  i 
BEZPOŚREDNIA KO RZYSCiA-

Komisarz generalny Pożycz­
ki Obrony Przeciwiot niczej, ge­
nerał Berbecki, złozył wczoraj 
przedstawicielom  prasy ośw lad-i 
ozenie, którego ciężar raiunko-; 
wy jest już O D e c n ie  bardzo wy­
soki, a w przyszłości może się 
jeszcze zwiększyć.

Gen. Eerbecki powiedział:

’ 0  l i  uńccteń
/  cna ii9 3 9

S k a z i  n v  na k a r ę  
ś r i e r J

znów statre prz d 
Sądem

BIAŁYSTOK. W  dniu 3 kwietnia  
PTzed Diałortockim sądem okręgowym 
będzie się toczył sensacyjny proces 
Ltcfana Balonisa i  Y/łady sława Po- 
skrobki, oskarżonych o planowany na­
pad na rokal agencji pocztowej w Star

I roJslcach.
I W spółoskarżony PoskrobKo był
i p rzid  miesiącem skazany Da śmierć 

wymordowanie rodźm y Piekutów-!
skich.

„Muszę się z panami podzielić nie- 
zmiernie radosna wiadomością. Oto 
do komitetu potyczki zaprosiliśmy aa- 
rządy 7 największych polskich stron­
nictw politycznych.

Wszyscy wyrazili zgoaę na należe­
nie do komitetu i na podpisanie ode­
zwy, zawiadamiającej o rozpisaniu po­
życzki.

Tym, którzy mieli zastrzeżenia, 
czy w odezwi’ nie będą poduszone 
.nor.te.ity polityczne, odpowiedziałem 
źe jestem spełniającym >-ozkóz żołnie­
rzem, nie politykiem, tak. jak pożycz­
ka rozpisane jest na cele państwa, a 
nie dla robienia polityki.

To moje zapewnienie wystarczyło 
1 zarządy stronnictw zgodziły się na 
współpracę z komitetem pożyczki".

Siedem strenm etw , wymie­
nionych w powyzszem oświad­
czeniu, to: 1) Obóz Zjednoczenia 
Narodowego, 2) Stronnictw o Na 
rodowe, 3) Stronnictw o Ludo­
we- 4) Polską Pćtitja Socjalisty­
czna, 5) Stronnictw o Pracy. 6) 
Obóz Narodowo - Radykalny i 
7) dawna Chrzęści iańska Demo­
kracja. Prócz tego w sKład Ko­
m itetu  w ejdą jaszcze wybitni 
politycy, mezwiązani organiza­
cyjnie z żadnem z wym ienio- 
nycn stronnictw .

PRZYWÓDCY STRONNICTW 
W KOMITECIE

O wadze, jaką zaproszone 
stronnictw a Dolitvczne przyw ią­
zują do faktu Pożyczki Lotni­
czej, jej znaczenia dla Państw a 
i wspólnej m anifestacji jednost­
ki z siłą zbrojną, świadczą na­
zwiska de^gatów  poszczegól­
nych stronnictw .

,-Wiecz. W arsz." donosi: uda 
ło nam się zesł a\v ć prawie kom 
pM ny  skład p-olitycznej części 
KomHetu Pożyczkowego.

Z ram ienia O. Z. N, wcho­

dzą do Kom itetu członkowie 
sztabu z gen. S k w a rc z y n s K im  i 
płk YYendą na czele,

Stronnictw o Narodowe re­
prezentu ją pp :

1) prof. W ładysław Folkier- 
slu, prezes Rady Naczelnej,

2) adw. Kazimierz Kowalski, 
prezes zarządu głównego,

3) dr. Tadeusz Bielecki, w i­
ceprezes zarządu głównego,

4) red. Zygm unt Berezowski, 
sekretarz geneza tny kom itetu 
głównego,

5) prof. Roman Rybarski, b 
prezes klubu parlam entarnego 
S. N.

Stronnictw o Ludowe repre­
zentują pp :

1) Maciej Rataj, prezes N, 
K. W.,

2) Bruno Gruszka, prezes Ra 
óy Naczelnej,

3) Stanisław  Mikołajczyk, wi 
ceprezes N K. W.,

4) Andrzej Czapski,
5) Miećko, przedstawiciel 

„Wici".

Z ram ienia O. N R. wenodzą 
do K om itetu pp.:

1) Aleksander Heim  ich,
2) Jan  Jodzewicz,
3) Witold Kozłowski,
4) Antoni Goerne.
CKW. - PPS. wydelegował 

do Komitetu Pożyczkowego pp..
1) Tomasza Arcmz-ewskiego,
2) Mieczysława Niedziałkow­

skiego,
3) Kazimierza Pużaka,
4) W ilhelma Topinka,
5) Zygm unta Żuławskiego, 

więc samych przewodniczących 
naczelnych organów partji i k la­
sowych związków zawodowych.

Przedstawicielam i S tronni­
ctw a Pracy w Komitecie są pp.:

gen Haller, Karol Popiel, 
płk. I. Modeiski, Kaz. Beier, W. 
Tempka.

Chrześcijańskie Związki Za­
wodowe, w których grupu je  się 
aaw na Chrześcijańska Demokra 
cja, reprezentują pp.: 1) Wa­
cław Bitner, 2) )Józet Chacmski,
3) Błażejewicz. 4) Urbański.

K e s s r tu a r  t e a t r ó w
i km  s t o łe c z n y c h

TEATR, W IE L K I, w sobotę „Drffc 
wczę z H olandii’*, w niedzielę »T*- 
u*t“  z „Nocą W alpurgii" .

TEATR NARODOW Y: „Nasz*
liaato**.

TEATR ATENEUM : „D ^ew czy- 
na z iasu“ .

TEATR EOLSKI: „Obrona K saa
typy"

TBa TE LETN I: „Madame Sami
GSne“ .

TEATR NOWY „W eek - ~"1“ . 
TEATR MAŁY: ,„E iat marnotra­

wny* *.
T E nT R  KAM ERALNY: „Elżbie­

ta, królowa, kobiota bes mężczyzny *.
TEATR M ALICK IEJ: „Zakocha­

na" .
TEATR 8.15: „Skow ronek". 
MAŁE QU1 PRO QUO: „Roa pa­

rasolem ".
CYRULIK W ARS Z AW F K I ..Ko­

ch a i my zw ierzęta" .
TEATR BUTTO: nieczynny.

K I N A :
ATLANTIC: „W*elk: » a le" ,' ' 
BAŁTYK : „O czem się nie mów*1* 
CAPITOL: „Kłamstwo K rystyny"  
CASINO: „ B id y  m urzyn*. 
COLOSSEUM: „W stań i warcz" 
KURO PA  „O czem się nie m ów i". 
F IL H A R M O N IA : H otel w Tyro­
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HOLLYWOOD: „Sama prz«s ży-

Ktb;eta burir strzam
w  s te l  c y  C h il) S ? n t1a g o

Gracietia Schnake, uiocza Chnijka, 
została mianowana przez prezydenta 
Chile ai:aaesrą, t. j. burinLt zynia sto- 
licy republiki Chile, miasta Santiago, i 

Pani GrOciella jssl pierwszą Amery 
Icmką, której powierzono administrację 
mil jonowego bezmała miasta. Niestety, 
ir.owacja ta została przyjęta dość oporj 
nie, a ojcowie miasta poprostu „za- 
stifjkowali", aby skłonić prezydenta 
ao zmiany decyzji. Ale prezyaeni u-1 
pierr się przy swoim wyborze. j

Jak twierdzi Fabinni w  „Parłs j 
Solr**, nowy prezydent Chile, który 
objął władzę z początku roku b ieżące-, 
go. jest wielkim adniiratprtm płci pięk- j 
nej. Prezydent nos' nazwisKo Aguirr' 
Derda. Był kandydatem frontu ludowe­
go i został wybrany w  powszechnem , 
gluc-owaniu. Uważając, i e  kobiety za 
mały biorą udział w administracji kra­
ju, posipnowił wybrać soośród nich 
kaku alcadess i prztdewszystkiein po-'

w ierzyć kobiecie zarząe stolicy. W y 
bór prezydenta padł na Graciellę Schną 
ke, żonę senr.tora.

Jakkolwitk pani Graciella Jest czy u 
nyni członkiem parti1 socjalistycznej, 
nawet ta partja nie chciała zgodzić się 
początkowo na jej kandydaturę i trze­
ba było urząuzić prawdziwą mobiliza­
cję sil kobiecych, aby zmienić stanowi­
sko partji-

Nie tu był kres kłopotów burmist- 
rzynl. Oto dla powzięcia ważnych uch- 
wat raua miejsca musi zebrać się w  
pewnem quorum. Jak dotąd quortim 
nic udnło się osiągnąć. Raani strajkują 
w  nadziel, że to zmuś! prezydenta do 
odw odnia nominacji. zaniepokojeni 
stronnicy pani Gracietii udali się na­
wet w tej sprawie do prezydenta, któ­
ry zapewnH ich. że ni® ma zamiaru w  
żadnym razie zmieniać raz powziętej 
decyzji i że z cała ptw ncśc'a radnym 
wkrótce znudzi się bezczynność.

cie*

K sisS y  p u ^ tn  e n  i l s ż y ć  o f iŁ rs

i  „ 9 i 5! * ? w 55? i r  i l l i  d z ls ti t e z r i l i i l ł i t Ł
?b 6 r ) i *  {. r i n n  w  W iln ie  ?  k iv ie t n ’a  r .

IM PERIAL: „O czem rię nie mó­
w i" .

NAPOLEON: „Gibraltar"  
PALLADIUM : „List polecający"
•PAN. „Trzy serca" .
R I- .liTO: „N ieustraszony". 
ROMA: „Gunga D in " .
STUDIO: „NiemesKi lis". 
STYLOWY „Skradzione życia" . 
ŚW IATOW ID: „Naokoło świata

za 25 centym ów".
VICTORIA, „Dziś wieczór u R it- 

z a ''.

W Kr2*f!w*e
TEATR rNT. J. SŁOWACKIEGO*' 

w sobotę o 8 „Obrona K santypy" , w  
niedzielę o 4 ‘„Pieśń o Beniowskim "
0 8-ej „Tem peram enty".

fcMe Lw i w i e
TEATR W IE L K I: w sobotę „Dzims

bez kłam stw a"

W Grodnie
TEATR M IE JSK I: w sobotę o 8 

wiecz., oraz w niedzielę po południu
1 wieczorem „Człowiek za burtą".

W J mc w£ ] Dolinie
TEATR CF JAZDO W Y: w obotę

„Tempeiiimjiiry**.
W Lublinie

TEATR CEJAZDO^YY: w piątek, 
sobotę i niedzielę „Dziewczyna z la­
su* *.

ANTONI OSSENDOWSK!
39)

Za thmskim murem
ROMANS

Chińczyk objaśnił, że mieszkańcy Czangszi, jak też i całej 
prowincji Kunań, należą do szlacheckich ro iiw , mając w gronie 
swoich przodków sławnyeti wodzów m andarynów, wicekrólów 
gubernatorów  i generałów.

— Tu odbywa się w piąty  dzień piątego miesiąca „święto 
Smoka", jecyr.a w całych Chinach bardzo w ystaw na i piękna ce- 
rem onja, poświęcona pamięci najsławniejszego naszego poety, — 
opowiadał Małeckiemu jego uprzejm y towarzysz. — Był to Czu- 
J i i ń ,  au ter w zrt czającej elegji „Li-Sao". Poeta ten pochodził z 
Czangszi a, gdy nie ir.ćgł sie pogodzić z polityką bogdochana, żą­
dającego cd niego moralnego wpływu na ludność, zakończył życie 
samobójstwem , skrezywszy ze skały Jołu  - Szan do nurtów  rzeki. 
Ku czci i ego wzr.iesicro na górze kilka św iątyń i pomników, a 
także un:v crsytet, k tóry zarówno ,ak i gora, podług naszych astro­
logów, znajduje sie „pcd gwiazdą li*eratury“ . Córa była znana i 
czczc r a ccYav na. Jeszcze w 2205 r. przed chrześcijańską erą ce­
sarz Ju  -  W ang zbudował z potężnych głazów pomnik dła przebła­
gania bóstw a rzeki F iarg , nawiedzającego cały kraj powodzią.

W samem  mieście przy ulicy Tejpingów, Małecki długo o- 
glądał dziwr.v m onum ent, pozostały po „królu Czangszi", sław­
nym ks.ęciu Wu - JuŁ Jest to głaz m arm urow y z 3-go wieku przed 
N Chi. niegdyś polerow any i z pewnością rzeźbiony, dziś pokry- 
ty  szczelinami i wżerajęcem i się coraz głębiej czerwonemi plam a­
mi rdzu. Na te i płycie z marmimu wypoczywał w pronrem a^h po- 
łud riev  ego s ł r r r a  przyjcciel i opiekun księcia, w ie ^ i f lozof 
Czia -  J, p ćrrie iszy  doradca „synów Nieba" władców Ch.n.

Poza tem i zabytkrm i zam ierzchłych wieków, Czangsza im­
ponował Małeckiemu, jako ożywionv_ przem ysłowy punkt. Liczne 
zakłady hafciarskie słyną na cały świat. Haft białym  jedwmbiem 
na czarnej tkanirde jest specia’nością Czagszy . został doprowa­
dzony tu do wysokiego artyzm u. E*ałe żórau ie  w Tung - Tingu 
śród cczcretćw  lub rad  rc w ;erzcbnią mziora sa ulubionym  tem a­
tem  artystów  i m ajstrów  hafciarzy. W yroby lniane, bambusowe 
>raz z żółtej miedzi są powszechnie znane w całem  państwie, a na

dalekich kresach — w Tybecie, Bżugarji, U rianehaju, mosiężne 
r.aczyrie z Czrr.gszy jest uważane za dowód najlepszego smaku 
i wielkiego c.obrcbytu Przy ulicy „Eiałego Koma" Małecki na du­
żym bazarze oglądał wyroby miejscowych m ajstrów  i podziwiał 
ich artyzm . W szystkie sasiedme miasta, jak Siangtan i inne, sły­
ną z pcdcbnych wyrobów, jednali głównym rynkiem  dla nich od 
wieków jest Czangsza,

Chińczycy, po uw ’skniu potrzebnych przepustek, zanrosili 
Maiocl tego do restauracji r a  obiad, obiecując mu dużo niesno- 
d z ir r rk  i wspaniałych potrayr/*gdyż miał to być słynny zakład na 
cale Chiny, a rosił barczo obiecującą nazwę „Radość sytego czło­
wieka".

Gdy tow arzystw o weszło na salę, nikogo z gości w niej nie 
zastało. B;ało ubrajn1 lokaje nieru chcmw stali przy ścienię, wcale 

do przi byłych k lre r tć w  się nie zbliżając, lecz gdy jeden z kup­
ców głcśro  k łam ał w  dfeme cały tłum  usługujących wybiegł i 
powrócił ro  chwili — rrrw rd zac  otyłego, czerwonego jak piwon- 
ja Chińczyka - m aitre d‘K‘tełu. Ten zbliżył się z nislrem i ukłona­
mi, w yrzucając z siebie razom z głoSaem sanankm  potoki naibar- 
dziel wyyzt:lfi«Tych komplimentóvz, co później objaśnili M ałeckie­
mu je ro  tovrarzvsze.

M aitre d‘hóte1 ronnoczął d ł ,irrą odę na cze*ć swego zakładu. 
T?o7 r ro z r ł  od. wym fi»irn*a p rze ićżnurh  zrąYnm.itcści, k tóre przez 
n00 lat 5 r ' r r r :r .T  r?t W  s* togo r r k w e b a "  raczyły ?ię 'u  nrzy- 
sm ikam i chm rkm j kuchni W tej hścle naibardziej znanych go­
ści bez U.Hfrku s’e p?w tsrz?ły  stewa . svn tanoa", co roiatn ozna- 
czaś mar d r ry ra  *), oraz ..tre ru n "  czuli du rn ita rz  lub wódz i Po 
te ' moryie derjłJlwfe wysłuchanej pr zez gości. otvłv durek+or „Ra- 
dcśąi" za cza ł wyliczać re traw y , jakie n ć g ł  pot.e^ić klifent-om. 
Ch rczycv. gdv wwrruemał dan*a, cd, pzpsu do czasu ktaskałi w dło- 
n :e. co czrrczato  zsmów-ieme, a wterty jeden z lokat w poełwtcnei 
restaw m  ^rt^•c^mi'ast v 'vh;r ra ł  z rfji ; redził do k!'char za W ta­
ki sre srh  hylo 7c<-trv"'cre . mcmi" •/ k ilk” naatu dań. MaJecpj r>0_
dżiwiał r r r r rw re -p  gbrrdsm M cjftu a, dewrdzgee zwvktp"o u 
Chrrczykćw r 'e rc rzarcw a.n ia  czasu i za tru d n ie r:a niepotrzebnej 
ilości pra-Cówników.

N ’p  l i r 5’ m k  k v - a d r r r c p  y d ”  ct-T-crrtv f t ó ł  b y t  - r - a c * m r
przrrać?-acp v rrcs+ J lff jja  m -k-ch jrj.m.męk i z rór
n°mi ro trew anu  Fe środku stało coś nakształt rosyjskiego same

*1 M.mrHr-n rir iesf cMfiękiejro pochodzmin. Wprowadzili
go Portugalczycy, tworząc go od siowa „mandas** —  rozkazywać. i

w aru, tylko z basenem na górze. W tym  basenie leżały, prażąc się 
nad parą, długie, czarne kawałki, przypom inające skraw ki tłustej 
skóry w ieprzow e5. Te skrawki d rża ły  i ruszały s.ę jak galareta. 
Były to słynne „trepangi", rodzą; robaków morskich, n a je ż o n y c h ,  
miękkimi kokam i. To danie jest szczególnie poszukiwane przez 
smakoszów chińskich i istotnie mogło zadowołnić najw ybredniej­
sze wymagania. Zalane słodkawym, dość ostrym  sosem, bardzo 
się podobały Małeckiemu, k tóry będąc dobrze obznajmiony z ja ­
pońską kuchnia, śmiało próbował wszystkie Kreacje chińskiego 
kuchaiza. Umiał doskonale posługiwać się laseczkami z kości, za- 
stcpuiącem i r.cże, widelce, a naw et łyżki. Więc szło mu gładko. 
W głębokiej niebieskiej miseczce Małecki zauważył ryż, polanv z 
góry ciemno brunatnym  gęstym sosem. Były to rozgotowane płet­
wy rekina, podawane razem  z ryżem, specjalnie przyrządzonym  
z jarzynam i. P łetw y, zmienione w gęsty kle., nie miały dobrego 
smaku i przypom inały bardzo ekstrak t mięsny. Natomiast w” bor- 
r.ą potraw ę stanc wiły cebulki lilii „sarana", świeże latorośle bam - 
busu i grc-cł u, pstrągi z jeziora Tung - Ting", gotowana i zalana 
chińską „soją" morska kapusta czyli wodorosty z rodzaju „fun- 
gi", m arynow ane ostrygi, grzyby rosnące na gnijących konarach 
dębów z C hirpanu lub Siohota - Alin, oraz gotow ara wieprzowi­
na, zalana słodkim sosem z miodu i tartych  migdałów.

Gdy obiad, jak się zdawało Małeckiemu, był skończony. 
Du - Saj wyciągnął swoją potężne ręce i zawołał:

— No teraz zaezn emy jeść!!
Oka: ~ło się, że była to dopiero zakąska. Obiad zaś. podług 

tradycji chińskiej, składał sie z ryżu. Podawano go w różnych od­
mianach — gotowany w słodkiej wodzie, w wodzie słonej gotowa­
ny z jarzynam im j, rybam i, grzybami, miodem i migdałami. Każ­
da poszczególna odmiana ryżu stcnou.iła esebną p n raw ę . Na sto­
le zjawił się m akaron z ryżu, placki i różne zupy z ryżu. Na os*at- 
ku pctTr.o olbrzym ią wazę napełnioną białym, jak  śnieg ryżem, 
rozpadamcym się na oddzielne ziarnka.

Był to sygnał końca obiadu. N atyc'-m :ast wniesiono tacę 
z m ałemi im biyrzkam i, napełnionem i aromatyczna herbatą — 
czerr?, z ie lrra , kwiatow ą i mieszaną, a do niej ró.zne konfitury, 
powidła, suszrre  owoce, mićd, b ru n a tn ’’ cukier trzcinowy i cegieł­
ki szybko rczpuczcza:ącepo sie cukru zwykłego. Milczący Dr/^d- 
tem Chir.e7vcy zaczęli rozmowę i zapalili sw ęje .zabawna w ystar- 
oza1' -ce tylko r a  jedno, najw yżej na dwa pociągnięcia fajki, w* za­
sadzie podobne do tureckiego .kaP anu".

ID. C. N.l.
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Ogłoszone wczoraj wywody u- 
rzędowej „Deutsche Diplomatisch 
Politischfc Korrespor.denz“ o sto­
sunkach polsko - niemieckich nie 
są pozbawione treści, może zadzi­
wiającej, ale w każdym razie waż­
kiej i godnej zarówno bacznej u- 
Wrtgi jak niezbędnych wyjaśnień.

Dźwignią rych wywodów jest 
jakieś czy chwilowe czy pizebu- 
dzone niezadowolenie w Niem - 
ezech ze stanowiska Polski.

A dlaczego to?
Oto, podobno, w Polsce ludno 

śei niemieckiej *̂ę uchybia i na­
wet ją się prześladuje.

Ta sprawa, na szczęście, nie 
pcwinna żadną miarą zajątrzyć 
stosunków polsko - niemieckich i 
może być niezwłoczn e wyjaśnio­
na najcaikowiciej, najsprawiedli- 
wiej i dla wszystkich najzrozumia 
lej

My bowiem, w Polsce, przyzna 
jemy i uznajemy, iż Rzesza Nie­
miecka nie cnce być obojętna wo­
bec istnienia i losu ludności nie­
mieckiej w Polsce, że się o nią 
troszczy, że pragnęłaby, aby było 
jej u nas dobrze.,

Tak jest. my to przyznajemy i 
uznajemy, na poastawie jedynej 
zasady, dostępnej dla poczucia 
sprawiedliwości i dla poczucia go­
dności narodów — (co przecież 
w Tizeciej Rzeszy Niem.?ckiei tak 
wysoko jest stawiane!) — a mia­
nowicie zasady wzajemności.

Widomym zaś znakiem obo­
pólnego przyznania i uznania tej 
zasaJy między Polską a Rzeszą 
jest umowa o mniejszościach z 
5-go (listopada 1937, która głosi 
na samym wstępie, że

„...w drugim kraju będzie się 
'dostępowało w myśl takich sa- 
■nych zasad... dass in dem anderen 
’.ande nach den gleichen Grund- 
r'łotzen verfahren wiid...“.

Otóż my w Polsce gotowi je- 
łcTrny pizyznać ludności niemne- 
iej w Rzplitej zaraz i równo 
eanz gieich) wszystko to, co przy 

r"“n%je się ludności polskiej w Rze­
szy, tak jest, u nas 750-tysięczne, 

.Iności niemieckiej, a tam 1 1 pół 
miljonowej ludności polskiej.

Tern jaśniej zaś przedstawia 
się ta sprawa, że umowa z r. 1937 
głosi wyraźnie 1 dosłowni? jedną 
ieszcze zasadę podstawową: wy­
rzeczenia się wynaradawiania 
przymusowego i zaprzeczenia przy 
należności do swej narodowości.

Więc na nic tu nie zdadzą owe 
właśnie przeczenia, iż ludności 
polskiej niema w Niemczech 1 Mj 
miliona, lecz jest rzekomo tylko 
np, 100 tysięcy, oraz towarzyszą­
ce im próby osiągnięcia takiego 
wyniku przy pomocy sztucznie i 
umiejętnie naciskających przepi­
sów buskiego spisu ludności. Bo 
zasaaą wzajemności można prze­
cież objąć również postanowienia 
spisu ludność : w Niemczech tak, 
jak im dogodnie, a w Polsce tak, 
jak nam dogodnie. W<ęc my np. 
możemy uznać za ludność niemiec 
Ką w Polsce tę, która wykaże o- 
siedlenie u nas przed r. 1772, po­
dobnie jak możemy uznać, źe lud-

iwłść, która w latach 1920-22 mia- 
łffpprawo, z mocy art. 91-go ukła­
du pokojowego, oświadczyć się aa 
obywatelstwem nicmieckiem, a te­
go nie uczyniła, wolała uznać się 
za pulską.

A więc tutaj niecnaj między 
Polską a Niemcami zapanuje cał­
kowita jasność: to samo dla 750- 
:ysięcznej ludności niemieckiej w 
Polsce, co dla 1 '/2 -miljonowej lu­
dności polskiej w Rzeszy. My tej 
umownej zasady zajem,.ości
(nach den gleichen Grundsaetzen) 
dotrzymamy i coraz dobitniej bę­
dziemy jej przestrzegali. 1 niechaj 
tylko w Niemczech aoorze pamię­
tają o tej niedawnej i jokladnej u- 
mowie, dodajmy: zawartej i uro­
czyście obwieszczonej w Berlinie 
przez kanclerza hitiera.

Zarazem zaś przypomina nam 
D. D.-P. Korrespondenz nasze ge- 
ografczne położenie, nakazujące 
nam dobro - sąsiedzkie porozumie 
me z Niemcami.

Pożytku dobro -  sąsiedzkiego 
porozumiema z Niemcami nawet 
me trzeba nam przypominać, ani 
nas o tern przekonywać, ani nam 
tego zalecać. Właśnie to, dobre 
stosunki sąsiedzkie, odprężenie, pe 
wność nieuciekania się wzajem­
nego do nacisku s:ły — nic mniej 
i nic więcej — uznajemy wszyscy 
w Polsce zgodnie za niesporną ko­
rzyść umowy z 25-go stycznia 
1934. 1 nadal najchętniej będziemy 
to sobie cenili i dbać będziemy o 
te stosunki dobrego sąsiedztwa.

Co prawda, w chwili umuwy z 
r. 1934, wcale nie przewidywano, 
by to sąsiedztwo Poiski z Niem­
cami się zmieniało i meoczekowa- 
nie dla nas zaokrąglało.

I tu przechodzimy do wysunię­
tej przez D. D. P. K geografii, 
która istotnie w ostatnich czasach, 
stała się, szczególnie w Europie 
Środkowo - Wschodniej, nauką 
pełną żywej treści.

No tak, rzeczywiście, położe­
nie geograficzne Polski jest nie do I 
pozazdroszczenia, bo i na prze - i 
strzale i pośród dużych naporów. ,

Lecz i tu,znowu wzajem nie,. 
współczucie za współczucie: po-j 
łożenie geograficzne Niemiec też 
ject nieszczególne.

Zestawmy tylko.
Polska ma najdłuższą granicę 

z Niemcami, co w idoezre w Trze­
ciej Rzeszy uważają' za stan rze­
czy dla nas niepomyślny, a my o 
tc spierać się nie będziemy, Na 
skrzydle poludniowem mąmy są­
siedztwo sojusznicze z Rumunją, a 
na pólnocnem coraz przyjaźniejsze 
z Litwą i zespołem Porozumienia 
Bałtyckiego. Od wschodu mamy 
sąsiedztwo z Rosją, uspokojone 
odnuwionemi świeżo zobowiąza­
niami wzajemnej nietykalności, co 
nie jest rzeczą błahą, a bywało 
często w dziejach, dawniejszych i 
niedawnych, dużo od tej śc any 
gorzej, jak to w Niemczech dobrze 
wiadomo.

Niemcy zaś mają na zachód ne 
Francję, sprzymierzoną z Wielką 
Brytania, nie bez oparcia . h o iu

W trj sTitryts zamieszkamy najcelniejsze wzęlę- 
cfrle naju&kau.sze artykuły i które wczoraj
ukazeły sią w prasie polskiej. Nie opatrujemy ich w 
iJilne komentarze. Ale to ma znaczy, abyśmy podzie­
lał: poglądy w n.ch wypowiedziano. Owszem sią 
tu znajdowa’y utwory naszych przyjaciół, pow­
tarzane zdauia, z któremi się zgadzamy. Ale równie 
często feądzismy zamieszczali artykuły pizeciwników 
i przedrukowywali poglądy skrajnie z n^szeml poglą­
dami sporne, jeśli będziemy uważać, że z Jakichkol­
wiek wzglądów dany utwór, artykuł rzy felieton za­
sługuje na powtórzenie «ub na zapamiętanie.

o St. Zj. Ameryki, oraz przy po­
parciu przez nie obie nietykalności 
Belgji i Kolandji. Od południa 
mają Niemcy sąsiedztwo Włoch, 
które wcale się nie ucieszyły tern 
zbliżeniem Rzeszy do Adriatyku j 
chętnieby się go przy sposobnoś­
ci pozbyły, oraz Jugoslawji, sprzy 
mierzonej z Francją i ooartej o 
Porozumienie Bałkańskie z najbl.ź 
szą Rumunją, również sprzymie - 
rzoną z Francją. A na wschodzie 
jesi Polska, związana długotrwa­
łym sojuszem z Francją i utrzymu 
iąca styczność z jej sojuszniczką 
Anglją, jak świadczą bliskie od­

wiedźmy ministra spraw zagrani- 
m y ch  Rzeczypospolitej w Lon­
dynie.

Więc każdy ma, w swej geo­
grafii, pewne niedogodności. Są 
one znane... obustronnie. I wiele 
rzeczy est do nich, nie od dziś i 
wcale nie bezmyślnie, dostosowa­
nych.

Rzecz w tern, by nawet w chwi­
lach gorących, nie tracić trzeźwe- j 
go na rzeczywistuść poglądu i nie 
przemawiać do sąsiadów językiem 
dla nirh.. niezrozumiałym.

St. S t

Złoto płynie do AirerykS
NOWY JGKK PAT N r pływ złota do S tarów  Zjednoczo­

nych trw a itrdal Oczekiwane jest przybycie transportu  złota 
wartość? 3 rr.Fjcntw  dolarów. Poncja zawczasu wydał? odpowied 
nie z rrz rćz fiu a  ochronne* W fyęccłl-iu bieżącym do Stanów Zjed 
nccicr.y th  I i z j l j ł y  trz jirf o rty  złota wartości 1/5 milj. dolarów.

CHERBGUPG. PAT. • W ciągu. kg., pochodzących z Brukseli 1 
seboty załadowanych ma być 2509 kg. złota z Zurychu i ma być 
0.500 kg. złota r.a od jeżdżający I skierowana do Federal Reserve 
do N. Yoricu statek „Queen Ma-1 Bank. 
ry‘‘. Przesyłka ta obejmie 60001

Prcf. Weil)! wezwany da loża
k r ó io w e j .A ib a n j i

WIEDEŃ PAT. Dwór albański wezwał do łoża królowej 
albańskiej znanego gineKoioga wiedeńsKiego prof. Weibla.

Zależnie jsk liczne jest audytorium-.
WIEDEŃ. PAT. Czasopismo „Deutscne Justiz" przypo­

mina, że powtarzanie przez obywateli menriecldcH wiadomości 
antyniemiecldch, słyszanych w obcych rozgłośniach, karane jest 
więzieniem do dwóch lat, a w razie powtarzania w większem 
g onie ao lat pięciu.

•

„B/iai Br.tu‘‘ w Czernawcaclł
CZERNIOWCE PAT. W Czerniowcach rozwiazana zosta­

ła na mocy po tanoi/lenia władz centralnych, loża masońska 
„Bnai Brith“. Majątek loży skonfiskowany został na rzecz pań­
stwa.

Oberwanie się chmary
CZERNIOWCE. PAT. W pobliżu miasta Targowiste (po­

łudniowa Rumunją) nastąpiło oberw anie się chmury. Rzeka Dam 
bivita wystąpiła z brzegów, zalewają? okolicę i wyrządzając 
cg-omne szkody.

A d m i n i s t r a c j a  W y d a w n i c t w a

„ S  L O  W  O "
Wilno, Zamkowa 2

Nr roirachuaku

na zł gf Sita
Wpłacający:
(Bizwllko) _

(imię) ......

P o cz la : ------

mlejicowoić..

ailca

n u m e r  d o m u  ........................................... n u m e r  m i e s z k a n i a

PRZEKAZ. ROZRACHUNKOWY
N r  r o z r a c h u n k u

na zł g jg g ji ta i l  gr y-y.
tfnfe ttownl*

Właściciel rozrachunku (nazwa wydawnictwa)

A d m i n i s t r a c j a  Wydawnictw/a
„ S Ł O W O "

W i l n : ,  Z a m k o w a  2

POCZTA: W i l n o  i

Podpis
przyjmującego

Numei n a d a w c z y Stempel okręgowy

Do wycięci* i ŁUŻytnowania przy przesyłce pieniędzy.

LONDYN FAT Donoszą tu o dokonanych w ciągu nocy za­
m achach bombowych w Liverpco!u, Birmingham 1 Coventry O- 
kolo p ć łrc ry  nastąpił pierwszy wrybuch w centrum  Liverpoolu- 
mszcząc k ratę  ochronną w jednym  ze sk’epów.

W czas.e dcilicćzcn policyjnych znaleziono wkrótce 3 in,ie 
bomby, k tć ie  policja rozładowała. Bomby były wykonane dość 
prym ityw nie. W Coventry nastą pił wybuch bomby w pobliżu ga 
rażu i stacji benzynowej. Wybuch bemby nie był zbyt silny, tak 
że uszkodzeniu uległ tylko szklany dach i okno budynku.

Szczęśliwym zbiegiem okoliczności nie nastąpił wyk? eh 
pompy benzynowej. W Birmingham  bomba wybuchła w  de '-'ni- 
cy willow ej nie czyniąc większych szkód. Policja prowadząc śle­
dztwo, w pedła na trop sprawców zamachów bombowych, który- 
im są członkowie irlandzkiej arm ji republikańskiej.

IfŁ tykan  uznał Słowację
BRATYSŁAWA PAT Jak  oficjalnie kom um kują, W atykan 

uznał państw o słowackie. >

fóojs wvjsźcfża do Meksyku
AZ OTKU PAT General Miaja, obrońca M adrytu, przebył do 

Algieru, sk.jd zamit.rr~ w v i» * W  do Meksyku, gdzie zamierza o 
siąść na stałe.

Skarby sztuki hiszpańskiej wydane
r i ą d 3 ws n a ro d & w e m u

GENEWA PAT Sekretarz generalny Ligi Narodów wj dał 
w czerrj pT7cc’staw icieTcAvi rzrdu  biszpańskiego markizowi D y- 
cinema. posłowi w Bernie,skarby sztuki hiszpaiiskltj. zdeponowa­
ne niedawno przez rząd czerwony.

Ga’da kreuje siebie na przywódcę
PRAGA PAT Przywódca czeskich orgam zacyj faszystowsk. 

gen. Gajda przesiał na ręce prezesa kom netu wspólnoty narodo 
w “j Adolfa KruŁcgo Ust, w  którym  oświadcza, że w porozum ie­
niu z przewódcami politycznym i narodu w stępuje w szeregi 
w spćlrc ty  narodow ej, jako jedynej przedstaw icielki życia polity 
cznego narodu czeskiego Równocześnie wzywa gen Gajda wszysi 
kie organizacje faszystowskie, by sohdarnie poszły jego śladem 
W szystkie dotychczasowe organizacje faszystowskie — pisze gen. 
Gajda — będą współpracowały w ram teh  wspólnoty narodowej 
pod mojerni rozkazami

iW obaw:a przed depcrtac ij
ATENY’ PAT W Pireusie aresztowano za udział w organiza 

cji kcm um śfyczrej "5 urzędników pocztowych, celnych i banko­
wych. Fo aresztow aniu podpisali oni deklarację, wT której wyrze 
kaja się komunizmu i uznają swą winę, wskutek czego cołm :to
wobec nich zarządzenie deportacji.

* •

Bet? w fmsterdsrcfe
AMSTERDAM PAT Jak  donosi „Telegraaf“ , do A m sterda­

m u przjfcył znany przemysłowiec czeski Bata, Oświadczył on 
dziennikerzem  , że w brew  doniesieniom zagranicznym, nie zamie 
rza przenieść swych fabryk obuwia do Ilolandji.

Owa pticiągi ztfsrzyłjr s ą
w  n o w o lo r s k fe j  kcE s ice  p a d z ś e m n e !

NOWY JORK PAT WTcrótce po północy w  nowojorskiej ko 
lei podziemnej w ydarzyła się poważna katastrofa. Zderzyły się 
mianowicie dwa idące naprzeciw siebie pociągi. Ofiarą wypadku 
jest cLclo ICO rannych, w czem 11 osób odniosło bardzo ciążki
obrażenia.

Ztfetermittfrwaru uciekinierzy
i  C łfcC ^r.s^W dC ; i

wy(ą owsli niehgabiie w Anglii
LONDYN PAT Na letnisko w Croydon przebył samolot z 

12 pasażerami wśród których znajdowały się kobiety z Kopcnha 
gh

Jak się okazało, pasażerowie ci— byli uciekinierami żydów 
sk.,mi z Czechosłowacji, mc posiadali* dokumentów xvymaganych 
przez władze brytyjskie na lądowanie w A ngl;- wobec czego od­
mówiono im prnwa pobytu, a pilotowi samolotu polecoi-o natycb 
m iast w ystartow ać w drogę nowrotną.

Pilot samolotu kategorycznie odmówół odbycia podroży, po 
w rotnej ze swymi pasażerami, których opanował hisfc 
strach. Pilot oświadczył, iż obawia się ze pasażerowie jego na­
tychm iast po starcie wyskoczą z samolotu.

Po dłuższej naradz.it władze zdecydowały ostatecznie za­
trzym ać uciekinierów żydowskich na noc w z a b u d o w a n i a c h  p o r  

tu lotniczego
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W lereraie f na torach
PC&AZ GIMNASTYKI DOMOWEJ W  

WILNIE

Sądziliśmy, źc zapowiedziane palca­
ty  gimnastyki domowej, maince ne 
celu jej jro p tg a łiię , przynajmniej od­
będą się. Z projektowanych trze.-h po ■ 
kazów w Wilnie odbył się lyHio jeden
pod liitrOwif ■'tweni p. Wojtkiewicza w skich mi atrzostw indywidualnych Poł-
Cs-odku V, F, przy uh LudwfcarskTsj sjd rozfcrrrany zostanie dziś i jutro w
Nr. 4. (h ) Katowicach.

e.POirrCXVCY s u b s k r y b u j e  POŻY-*
CZK^ LOTNICZA

w  K a to w ic a r f r
Ostatni akt te^oroczny-h

WARSZAWA PAT W sobotę dnia 1 kw ietnia o godzinie 15-ej 
Polskie F.edjc transm itow ać będzie z Zam ku Królewskiego uro­
czyste posiedzenie organizacyjne Kom itetu Fożyczki Lotniczej.

Polskie Pacjo  ccdzienme podaje specjalne półgodzinne au­
dycje, pcświęccne propagandzie rozbudowy lotnictw a i pożyczki 
Lotniczej. A ucycje te  będą podaw ane przez wszystkie rozgłośnie 
i w czasie tych a td y cy j staną przed m ikrofonem  subskrybencibokser-) Jeśli chodzi o Iwaszkiewicza —  to

może on liczyć jedynie na przypadek,! , . , .
ta l samo, zrtszią, jak w Włinie. M oże; P o z 3 * z k l  t ^ r i c z C j  z e  w s z y s t k ic n  w a r s tw  i  z e  w sz y s t ic -c L  o z ie im c  
on jednym potężnym ciosem sprawić P o ls k i .

Mistrzowie nasi. Lcndzm, Iwaszkie­
wicz i B’lum —  wczoraj rano wyjechali 
pod opieką sekundanta p. F. Motorskio- 

Zarząd warszawskiego Idubu spor- go Jako kierownik grupy wileńskiej po 
tow ego Polouja na wczcrajr.zem posit jechał p. Leon Hallaj.
< t- .u uchwalił m  wno.seii zasiępcy j Najwięcej szans na zdobycie mist- 
prezeoa płk, \/łzd yslaw a  KiL.is.uego rzostwa ma bezprzccznie Lcndzm, któ-
MKfeldarcTjać z!. 5C0 jako dar na cele 
dozbrojenia lotniczego. Jednocześnie za 
rząa KS. Po.cnja tą drogą w zywa  
wszystlńa kiuby sportowe aby stanę­
ły cory chlej do Startu spełnienia obo- 
v, ą z Uu społecznego".

ry swojem zwycięstwem  nad dosicona- 
tym Rutholcem udowodni!, że należy 
ao extra -  klasy.

nam przyjemną niespodziankę w posta­
ci tytułu mistrza wzgl. wicemistrza, —  
może jednak tego i nie zrobić Jesteś­
my raczej usposobieni pesymistycznie, 
ale... wszystko jest możliwe.

Niezależnie od wvniku mistrzostw  
Lenazin zestal przez Pcłski Związek 
Bokserski wyznaczony do obozu kon­
dycyjno -  przygotow awczego w Poz­
naniu, w  dn. 3 kwietnia br. O ile wy

W ILNO. W  dniu wczorajszym t a  ebbcisńczycitiej, pow wilejskiego po-

OB

Prcgramy ra t f jw a
WARSZAWA

Sobota, 1 kw'etn!a 19j 9 roku

każe dobrą formę —  pojedzie na mi­
łego największy obecny przeciwnik strzostwa Europy do Dublina.

Jasiński — ma tę przewagę, żc w alczy.. . . . .  i Naczelna magistratura pięściarstwa
w swojer- udzim em  mieście, przy sw o polskiego zwrój?ila się do w!aJzy w oj.
j^j publicznosu. 1 ;kowej z prośbą o udzielenie l.endzino-

Liczymy jednak na rutynę i nerwy wi urlopu na ten obóz jak* również... na 
naszego Stasia, który może nawet przy ewent. wyjazd do Stanów Zjednoczo- 
wrogo - usposobionej publiczności dać nych Ameryki Północnej, który nastą- 
sobie radę z Jasińskim.

Jeśli chodzi o Fhrma —

ręce wojewody w ileńskiego złożono na 
Fundusz Obrony Narodowej następu­
jące ofiary

E tarisław  W ołczsk 109 rubli w  
złocie.

A nna Kurewianka 2 zł.

łożona na samej granicy 2.S .E .R . u- 
cliwaliłr. dobrowolnie opodatkować się 
na FOIT po 20 greccy od hektara, 

Funbcjńnarj utce straży w ięzien ­
nej w ięzienia Łukiukiego wraa ze stra 
i ą  w ięzisnną pouerrką, złożyli 4.000

Czesław Córny, osadnik wojskowy złotych na zakup ciężkiego karabinu

l

to
pi w maju br. 

jego! O ile wlr.dzc wojskowe pójdą P. Z
[ szanse £ą znacznie mniejsze. Ma cn b. B, na rękę. to przy odrobinie szczęścia 

6,30 Pieśń. 6,35 Gimnastyka. 6 50! P °ważnc^ :) p r z e c iw k a  w osobie Pila- Lcndzin odwiedzi Stany .Zjednoczone
7.00 Dziennik poranny 7 , i 5 ' ta- któremu jest na rękę sposób walki i to w  niebyłej.okim charakterze.

5 DO Audycja dla szkól. 8.10! Bhima; powolny, ostrożny a (hwilam ij Dowiadujemy si<\ że obaj bokserzy
_  nawet tchórzliwe. Daje to Piłatowi —  Lcndzin i

możność zrobienia użytku ze sw ojego wajacy służbę wojskową — będą na- 
słynnego ..prawego prostego'. O ile dni walczyć w barwach swojego ma-

Muzyka.
Muzyka 8.<X) Audycja 
Przerwa. 11.00 Audycja dla szkót.
11,23 Romanse (płyty ń  l i . 57 Sygnał 
czasu i hejnał z Krakowa. 12,03 Audy­
cja południowa. 13,CO Przerwa. 15,00 trafi — to mistrza napewno mieć nie j cierzystcgo klubu
Ciuciubabka radjowa— w eso ła  audysja ł^ziemy 
dla dzieci.'15 30 Muzyka obiadowa. —
16.00 Dzierniic popołudniowy. 10,08 
Wiadomości gospodarcze. 16,20 Kroni­
ka literacka. 16,35 Audycja chóralna.—
17.00 Transmisja nabożeństwa z kapli­
cy Ma O: i Boskiej na Jasnej Górze w 
Częstochowie. 18,00 Audycja dla wsi. 
łb,3C' Audycja dla Polaków za granicą.
19,13 „Z tajników mowy" —  feljeton.
19,20 Koncert rozrywkowy. 20,35 Au­
dycje informacyjne. 21,00 ,,Kto, co dla­
czego?" — wesoły koncert. 22,55 Prze­
gląd prasy. 23.00 O Hafnie wiadomości 
dziennika wieczornego Komunikat me- 
te mologiczny. 23,05 Wiadomości z Pol 
dEl w języku niemieckim.

Kulesza, — odby- ’ restauracyjnych  
’ 1000 zł.

jednią obrączkę i  jod en złoty  p ier­
ścionek.

Wy.uuwnictwo „Ogniwo* * B ienu- 
kier O.. Teatralna 11— CC0 zł.

Fortunat W itkuwskf — 55 rubli w  
złocie.

ilelena Kamilla Manccwiczowa ICO 
rubii w  zlocie i złoty zegarek.

ila . Józef Fałaj (Lalosia Daiśnień 
skrej 25 zł. I

U rzędnicy Inspektoratu Ccnrony 
Skarbowej w  W ilnie z łosy li na FC1I j 
533 zł.

M arja Pożaryska 109 zL 
Zr? e-żerne w łaćcieisli zakładów  

na woj. w deńskia

N‘eJzicIa, 2 kwietn'a 1239 r.

0  mecz EekKostietyczny
Wilr?o —  Kowno

WILNO. Na ostatniem  w al- 
nem  zebraniu PZL delegaci 
W ilra uzyskali ze s treny  zarzą­
du PZL. zapew nień:e, że postara 
się on, aby lekkoatleci litewscy

w drodze pow rotnej z W arszawy 
zatrzym ali się w W ilnie i roze­
grali tu mecz tow arzyski Wilno 
— Kovmo.

7 15 Pieśń. 7,20 Koncert poranny. 
S,9Q Dziennik pcrrnny. 8 15 Audycja 
dla wsi. 9,15 Transmisja nabożeństwa 
i kościoiu Św. Krzyża 11,CO Muzyka. 
11,-15 Przegląd czasopism. 11,57 Syg­
nał czasu i hejnał z Krakowa. 12.03 Po­
ranek symfoniczny 13,C0 Wyjątki z_ 
Pism Józefa Piłsudskiego. 13,05 Przcg 
lad kulturalny. 13,15 „Czary wiosny"— ‘ 
muzyka obiadowa. 14,40 „W szystkiego 
po trochu" —  audycja dla dzieci. 15,00 
Audycja cna wzi. 16,30 Konferencja 
wielkopostna. 16 45 Koncert. — 17.15 
„2yc,> Bóg" — słuchowisko. 13,00 —  
Koncert polskiej muzyki religijnej. — 
18.50 — Chwila Biura Studjów. —  
19 CX) ..Powitanie wiosny" —  wiązanki 
melodii ludowych. 19,30 Orkiestra. —  
zC 15 Audycje informacyjne. 21 20 —  
Muzyka lelfka. 22 1Q „Ni.-zh przyjacie­
le m ii w nocy się zgromadzą. — 
wspominki w 03 rocznic? śni er ci Jbfju- 
r.z ' Słowackiego 23,00 Ostatnie wiado 
mości dziennika wieczornego. Komuni­
ka, meteorologiczny*. 23 "5 Wiadomości 
t  PohJci w języku angielskim.

WILNO

Sobota, 1 kwietnia 1939 -Oku

6 57 Pieśń poranna. Patrz program 
ł-Hrszawfrki. 8,10 Progrim na dzisiaj. 
8.15 M o t y k a  poranna 8,50 Czjdanki 
wiejskie. Patrz pi ogram warszawski.—  
i {,25 Z oper frn.rn.oskich. Patrz prog­
ram warszawski. 13,0C Wiadomości z 
r  as ta i prowincji. 13.05 Małą skrzyne­
czkę dla czieci słuchającym rad ja w  
szkole pro w Ciocia Hala. 13,20 Trioj 
Czerniawstot gr  < zespół gitar haw aj-'

Bokserzy wileńscy
n a  Funtfus? O b io r y  P r z » c  w io tn ic z e ]
W ileńrid C kre? o vy  Związek na. naszych klubów sportowych 

Bokserski v/placił w dn. wczoraj- i sportowców, ażeby w m iarę 
3zvm sto  złotych na Fundusz swoich możliwości przyczynili 
Obrony Przeciwlotniczej tą  się do wzmocnienia lotnictwo 
drugą apeluje Ho innych okręgo- polskiego, 
wych związków na  terenie Wil-

2  k w ie t n i a  z b i ó r k a  na W i e i k a n c c n y  d a r
Ulu dzieci bezrubat/ilciT

*
^Niezależnie od zoigam zow a-j mewą. Społeczeństwo w trosce 

nej przez miesiące zimowe akcji j o swych najm łodszych obywate-
Pomocy Zimowej Fezrobotnym  
dwa razy do roku, przed Eożem 
Narodzeniem  i W-elką Nocą, or­
ganizowane są zbiórki publiczne, 
m ające specja nie na celu przy- 

i jśc e z  pomocą dzieciom bezro­
botnymi w  okiesie świątecznym .

Jest chyba rzeczą zbyteczną 
udawćć nianie potrzeby takiej 
akcji, niezależnej od stałych, co­
miesięcznych ofiar na Pomoc Zi-

1sk ich . Phtrł P’\'g ra m  warszawski — I =. 
18,00 V. ilenskit wiadcmcści sportowe. • 
13.05 L'nwzvstcść o d sło n ięc ia  pjmnika 
Adama Muhla. Patrz progiam warszaw  
ski. 22,55 Rc/erwa programowa. 22,05 
^akończenie pr igramu.

BARANOW iCZE 

r ^ a  577 mtr. Sygnał trąbka K, O. 

Sobota, I kwietnia 1959 roku

P.

6.57 Pieśń nor^nna 8,10 Nasz pro- i 
gram i w iadonoś dla n',ezfj wsi. — | 
S,20 Koncei t P°r'

firnowy Pwkaz S?:es;a
Viarsznwskic Zakłady ebem. farm. 

Ludwik Gpiess . Syn urządziły w Wil 
nie pokaz dwóch film ów  naukowych 
p.t. „Fagocytoza*1 i „Sto lat w służ­
bie lecznictw a1*. Fokaz odbył się w 
ubiegłą niedzielę przy licznym udzia­
le zaproszonych gości ze świata le- 
;arukiego i farm aceutycznego m. W ił 

na.
W części pierwszej przedstawiono 

w kilkudziesięciu obrazach toczące 
ę wewnątrz organizmu procesy o- 

bronne przed zarazkami (paciorkow­
ce, bakterje dyfterytu  i w ąglika).

I Drugi iiim , ilustrow ał w krótkim  
i zarysie dzieje historyczne fabryki.

1 istniejącej już w początkach X IX  wir 
ku jako opli ka i laboratorjum w 

| W arszawie az do obecnie prosperują 
:cyeh zakładów, któro zatrudniaia 
1 wzeszło >00 pracowników i operują 

miljonami zł kapitału.
F>lm ten powinien trafić nietytko 

do s/cznpłcgo grona specjalistów  - le 
farm aceutów, którzy w du-

1.', pozbawionych najpotrzebniej 
szych nieraz rzeczy ze względu 
na klęskę bezrobocia, n leyr^l- 
pi-wie przyjazic im z pomocą.

W niedziele, 2-go kw ietr/a , 
odbędzie się na ulicach W ilna 
zbiórka na „Dar W ielkanocny 
dla dzieci nezrobotnych**. Każdy 
powinien złożyć choćby naj­
mniejszy ć’p*tk nu ten cci.

Dzieci m ają prawo do rad o ­
ści. Niechże więc w dniu 2-go 
kwietnia solidarna ofiarność spo 
łeczna umożliwi icdość w czasie 
św iąt W ielkiej N ety  tym  dzie­
ciom, k tóre przez klęskę bezro­
bocia zostały jej pozbawione

- Janina Eoćtrwicowa i pracownicy  
■majątku K w ietniów  123 zŁ

F.estaurauja „U ova  Gospoda** pra 
cownicy i prreodawcy 133 zł.

„Kom unikacja Autoouoowa-* Zyg­
m unt \7 issz to w t 1030 zl.

TCs. Stanisław  r/om now lcz 109 zl.
I.larja Jurkiow issow a 6 proc. poży 

czkę narodową na 50 zi.— jedna obli­
gacja.

K om isja Szacunkowa i pracowni­
cy W ileńskiego Banku Ziemskiego 
4500 zŁ i  6 proc. obligacja pożyczki 
narudowej na 100 zł.

Eank Ziemski w  W ilnie 3000 z!
Kazimier? Blazcjewicz 40 dolarów 

i  1P rubli w  złocie.
Związek Leśników Lzeczypospoli- 

te i oddział w ileński 1000 zŁ
C hoizja  Macnamac Gajaa W aj ■ 

;ow 5c0 zł.
Antor.i Zawadzki, bezrobotny w  

77il:iie w płacił 5 zł. z dołączeniem li- 
/tu  następującej treści: „Kochany O 
brońco naszej polskiej ziemi, Panic 
Marszałku, z nadchodzącemi święta- 
ni W ielkiej N ocy postanowiłem zao- 
aczędzone 5 zl. na święcono, lepiej 
pomóc Tobie Panie Marszałku, które 
będą posiłkiem święconym dla naszej 
Ojczyzny Rzeczypospolitej Polskiej “ . 

*  *  *

D yrekcja i  pracownicy Zjednoczo­
nego Towarzystwa Ubezpieczeń „Ce- 

nerali Port Folonia** oddział w  W il- 
ni, postanowili wpłacić r.a Fum iesz  
Obrony JTarwIow/ej narazio 2 proc. od 
eensji m iesięczne;.

W ileński okręgowy Związek Bok­
serski w płacił r.a FOIT 100 zł.

W ładysław  Tflśni-nwski, nuctrz ko 
miniarski zł. 50.

Firm a Braci Jatłkow skićii na 
FON 209 zł.

Dyrekcja i pracownicy Firm y Bra 
eia Jahlkowccy CC3 zł. 20 „r. na FON.

Spółka A kcyjna „Papier** na FON 
3.0CO zł.

Jen  Zawise-a na FO N  ?ł. 500.
Tadeusz Sscligow ski 23 zlctych.
ftaninław a Ssełigow ska 25 zŁ

Rada Gromady „C ze-niaw ki“  gm 
i— wtBBa. ^smEPrnmmammmm

maszynowego.
Dom H andlowy EL Bancl na FO N  

sŁ 100.
Przedsiębiorstwo han Law o • prze 

myślowe M. DeuII, spacLobiercy S00 
złotych.

P olicyjny Klub Sportowy 500 zŁ 
* * *

T7 dniu 81 marca J, E. Ks. Arcy- 
hisktip Romuald Jalbrzykowski złożył 
na ręce woiewociy Eocianskicgo w  
imieniu K urji M etropolitalnej złotych  
30C0 na Fundimz Obrony N arciow ej. 

* * *
W  drJu 31 marca odbyło się rad- 

j zwyczajno posiedzenie pracowników  
■ niojskieh Zarządu m iacta W ilna, n a  I 
.itórecn uchwalono przez aklamację:

1) Złożyć na FO N  kcrolv w  w yso­
kości 5 procent wjmkgrodzeń, otrzy- 
m ywaryck w  kwietniu przez w szyst­
kich p rn co ^ ik ó w  1 emerytów Zarzą- 
!u m iasta W ilna,

2) Subskrybować pożyczkę obrony 
ęrzsjiw łotn iczcj. ,

S) Obligacje i bony, subskryhowa- 
oj pożyczki po opłaceniu ostatniej
a ty  —  przekazać na FON.

* * *
U cziiow le  klasy 111-b gimr / d a ­

na M ickiewicza w  W iln ie z łosy li na  
w-o dyrektora gimnazjum 40 złotych  

uzyskane drogą samorzutnej zbiórki 
ra FON.

• * *
WILITO. W  dniu wczorajszym rab 

ckrybowali pożyczkę obrony przeciw­
lotniczej r.-w iępriice firm y i osoby:

To iw o akcyjne „Olejarnia 
Ifurl' t* * zadeklarowała na P.O. 
?. 20 ty3. złotych, poszczególni człon­
kowie zarządu na P.O.P. 10.000 zŁ 

Personel Państwowej Szkoły Tech 
uicznej im. J . P iłsudskiego na P.O.P. 
10.C00 zł.

Firm a „Ceramika** n a  P .0 .P , S 
fysiące złotych.

Su. Akc. „Papier** 3000 zł. 
D yrcktoi Sp. Akc. „Papier" ż u ­

kowski Antoni 2.00C zł.
W incenty Kirkiło Stacewiws 10 0 0 ! 

złotych.
Scdzioctwo óuliau i  Mclanj? B oh­

dziewiczowie 1000 zł.
Czajccyńcka Marja 20b zŁ 
Marja i Kazimiera Płażejewiczo- 

,vio 1C00 zl.
S tefan  M ichn’'ewicz 1C00 złotych. 
Zakłady przem ysłu kzarskiego  

„Rodopol" 3.000 zł.
„Centrolen" 1000 zL 
A nna Klassowa 100 zL 
Incpcktor ochrony skarbowej Ab- 

czy 'i!: i 500 złotych.
Firma Bracia Jabtkowscy 5.000 zł, 
Dyrekcja i pracownicy firm y Era- 

eia Jabłkowscy 4.460 złotych.
Januszew ski Jerzy 300 zł. j
Dr. Slancewicz Eugenjusa Ign acy' 

400 zł.

W ecławowiczowa Zofja 1009 zL 
Irena i  Zofja W ęcław o^icz 1000 d  

10C0 zh
M łodzianuwski W itold 400 zŁ 
M łodzianowska Janina 300 zŁ 
M łodzianowska F.anka 300 sŁ 
Dr. Borysewicz Fomaez 500 zł.
Dr. Jabłonowski W ładysław 2.000 

złotych.
Dom handlowy Eanel S00 zł. 
Zygmunt Y /ołłejko w łaściciel an- 

tobuców na lin ji W ilno —  Mejszngo 
'% 500 zł.

F iim a  Sam uel F in  1500 zł.
H elena Hejm owska 500 zh,
F 5rma węglow a M. DeuL spad­

kobiercy 2.00U Zt
Pracownicy tej firm y 700 sŁ 

*  *  *

W  ślad sa  wpłaconą już prrez Ra­
dę Auwokacką w  W iln ls z funduszów  
Izby kw etę zł. 50C0. — niżej wymio- 
r.icni w ileńscy ahwrkaci i aplikan. i 
adwokaccy w płacili na FON:

P. Anurejcw 30 zŁ. M. A ndrolo­
w i cz 50 zł.„ S. Bagińsni —  300 zł., 
LL Bajraczewsk: 25 zh, L  Barańczy,< 
60 zh, S Bcriand 56 zh M. Brojdw  
50 zh, H . Bunimowicz 50 eŁ, Z. Puy- 
ko 100 zł., S. Chitl 50 zl., G. Czarny 
ICO zł., J  Czernichów 150 zł. W, Dą­
browski 20 zł.„ S. Drejer 50 zł„ M. 
Dulko 100 z l ,  M. E yd iyg ie* icz  100 
zł.. K. Florczak 103 zł., R. Gilalsów- 
na 50 zi., M. Gorzucnowski 100 sL, 
S, Iszorzyna 100 , H. Izraelu  - Wi-’-u- 
czańsita 50 zl., P , Iżyck i 100 aŁ, W. 
Jankowski 100 zL, D. Kacnelsun 100 
zł. L. Kacuelson 150 zh, L  Kaptan 
10U zł., B Kaweciu j.00 zh, S. Klak- 
sztowa 100 zł., T. K iersncw asi 30u 
zł., P Kon 40 zł., B. K op acew k i 100 
zŁ M. K ow alski 200 zL F  Kozłow­
ski 50 zł., W . EoniiiwLi 50 zL, M 
Sieukiswiczowna 200 zL, S. S ipow .ci 
ICO zł., B Srolowicz 50 zL, M. Stru  
miłło 1000 zł. W . fiwiua 100 zł- IŁ  
Szabel: ka 100 zL  K. Szabelski 20 sł.. 
M. Szapiro 60 zŁ. J . Szejnberg 30 
zł. L. Szlosberg «0 zł„ H . Sztnkow- 
ska 100 zł., J . Tej te . 50 złotych- F , 
Tejtelbaum 50 zł„ EL Terlikowski 100 
złotych.. I. T rzeciików na 50 zł., J . 
Uciechow3kI 100 zł., T. \ \  irszyłło  
iOO zl., W . W istyniecki 2C zL, W- 
W iszniew ski 100 złotych, Z. W u lfia  
50 zlotycr, J . Zajączkcwrki 50 zło  
tych, E. Zaks 2u0 złotycn, EL Zass 
tow t - Suliiennick? 100 zł., W . Za 
Wad oka 50 złotych, J . Zmitrowicz 50 
złctych, J . Z ilbeisztaju  50 zh, H . Żul 
50 złotych S. E ra jo w słi - Kukie' 
200 złotycn, A . E^esijanow  25 zło­
tych, B. Krzyżanowski 500 złotych L. 
K ulikowski — 200 ziotych, D. Lip- 
kina 50 zh. W . L ityński 50 zh, R. Lo- 
banos 20 zh, W Łuczyńsk' 500 zh 
J. Ł rczywek 10C zh, K. ŁuczyKowna 
50 złotych, J . M aiyasz 190 zł., S. Mi­
lew ski 50 zł., J . M m c e iw a  100 zh L. 
M ołożawy 50 zh O Mckrzecka 20 z ł ,  
S. M ilkonowicki 75 zL, B. Olechno­
w icz 100 zh, M. Orensztejn S0, W  
O siecim m i 103 zł., E. Pachman 50 zł. 
W  Parczewski 200 zL, J , P erelszteia  
40 zl. K. Petrusew icz 200 zł., M Po­
pici 50 zl„ a .  Powirskicr &0 zh. A . 
F reisi 40 zł., J . P reiss 100 zh M. 
Propper 50 zh, J Rak i0 0  zh- G. R i- 
za-T em aw iet 50 zł, B. Rubaosew 40 
zh, E Rubinów 50 zł. J. Rubmow 20 
zl., J. Rutkiewicz 200 ił„  W . Rym 
kiewirz ICO zł., J . Sawczynska 50 
sł., M. Sawiński 25 z ł ,  N. Sejfer 200 
złotych.

Razem zebrano 10.400 zł. D a isn  
słtładki v  pływają.

fDa!s^? na s ’r. 7-t )

11,25 Romanse
(r.lv'tf z W arszawy) 14.00 Muzyka.— i arz^ . 1 . . .
|4.Źo" Wiadomości Z w.a»7irh stron. lnicrzc ^  c” łc
14.30 Koncevt popołudniowy. 14 5( Po- roIj-v kra|ow>cb wytwórni, i l e  row- 
-adank-. techniczna 13.00 Prima apn- >.*» K ow zego społeczeństwa, któ 
Ib -  nie wierz, bo się urnWia** -  au- ™ .icszcr« ciąży -  bezwzględnie na- 
<N -rja slownó - muzyczna. 2? 55 Rezer- kotek nieznajomości i braku nświa 
w,i programowa. — 23,o5 Zakończenie domienia —  ku produkuj n zagra, 
two graniu.
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S p r a w y  m fe is k ie
Ile zdefraiitfowałi c,ra<we- 

stretarzy
V V IIN O  N a  c n e g d n js z e m  p o ­

s ie d z e n iu  R a d y  M ie j  ;k ie j, p o r z ą  
d e k  d z ie n n y  e b e j m o w a ł  k i lk a  
s p r a w  n a tu r y  g o s p o d a r c z e j .

B U D O W A  M IE J S K IE G O  D O ­
M U  T U R Y S T Y C Z N E G O  
W  z w ią z k u  z w z r a s ta ją c y m  

r u c h e m  t u r y s t y c z n y m , r a d n i za  
tw ie r d z i l i  w n io s e k  M a g is tr a tu  o  
n a c ią g n ie c ie  w  D o ls k im  B a n k u  
K o m u n  e ln y m  d łu g o t e r m in o w e j  
p o ż y c z k i  w  w y s o k o ś c i  C33.CC3 
z ł. n a  b u d o w ą  m ie j s k ie g o  d o m u  
t u r y s ty c z n e g o .

U M O R Z E N IE  K W O T  Z D E -  
F R A U D O W A N Y C H  

W  la ta c h  o d  19 2 7  — 1S33 —  
s z e r e g  s e k w e s t r a t o r ć w  m ie j ­
s k ic h  d o p u ś c i ło  s iq  n a d u ż y ć —  w  
c g ć ln c j  w y s o k o ś c i  1CC5 z l . .  Z a  
w z g lę d u  u a  p r z e d a w n ie n ia  i  n ie  
m o in u f c  ś c ią g n ię c ia  t y c h  s u m —  
B a d a  M ie js k a  u c h w a li ła  n a le ż ­
n o ś c i  te  u m o r z y ć .

P R Z E J Ę C IE  D O M U  D Z I E C K A  
IM . J C Z E F A  P IŁ S U D S K I E G O  

D o m  D z ie c k a  n a  A n to k o iu ,  
ja k o  m a ją te k  r o z w ią z a n e g o  Z w . j 
M ię d z y k o m u n a ln e g o , z o s t a n ie  
p r z e k a z a n y  g m in ie  m . W iln a , i

Sobota, 1 kw ietnia 1939 r. ' S Ł O W O

W  administracji „S ło w a  złoży-  
żyli n a F .O .N .:

Hurtownia Kupców i Przem y­
s ło w c ó w  Chrzcśc jan, Ostrobram­
ska 23 —  500  zł.

* * *

Hurtownia , ,B vt“ w  W ilnie , uh 
Końska 26, w łaśc ic ie le :  Halina
K rysztolow iczow a i W łodzim ierz  
S r e w i i s k i  300  zl.

* * *

W soólp racow n icy  naukowi Za­
kładu Farmakcgnozji i Hodowli  
Goślin Lekarskich Uniw, Sterana
Batorego —  ra  F.O.N 110 ził.

* * *

Kazimiera i Jan B ok szew iczo -  
■.yie na FON —  50 zł.

* * *
Kazimierz Rutski złożył na FON

300 zł. i deidaruje p ożyczkę na su
mę 3 .000  zl.

P ra c o w n ic y  T  P . -H .  „ B io c k -
Brun“ , S. A. Oddział w  W ilnie ze
brane doraźnie na FON zł. 313.

* * *

Związek O .icerów  W . P. w  sta
nie spoczynku Okręg XII Ziemi
Wileńskiej ofiarowuje na Fundusz
Obrony Narodow ej 100 zł. ( s to )

* * *

T A R Y F A  Z A  P R Ą D  E L E K T R Y  i P . Jar> Kururca - YZoiobjew zlt-  
C Z N Y  I  D W O R Z E C  A  O T O K U - fcd na rccez N uiiK m u Obrony Naro- 

S O W Y  I d.377cj chlijncję G procentowej poiycc
P o z a te m  je d n y m  z p u n k tó w  ki narodorrej r.a stanę zl. 53 a kupo- 

p c r z r d k u  p o s ie d z e n ia  b y ło  o d -  nocni cd d r?a F Y 2I 1CS0 r. 
c z y t a n ie  i  p r z y j ę c ie  d o  w ia d o ­
m o ś c i R u d y  p is m a  U r z ę d u  W o je  
w ó d z k ie g o  w  s p r a w ie  p r e l im in a  
rza b u d ż e to w e g o  n a  r, 1C 3 9 /4 3 .

M ię d z y  l ic z n e m i u w a g a m i co  
d o  p o w y ż s z e g o  b u d ż e tu , V /o je -  
v ró d z tw o  z w r ó c iło  u w a g ę  Z a r ż ą  
d o w i M ia s ta  n a  k o n ie c z n o ś ć  o b ­
n iż e n ia  a r y fy  za  p r ą d  d e k tr r y -  m0 : i  0m i~ację q proc. r o iy c i t i  az 
c z n y  i  b u d o w ę  d w o r c a  a u to b u -  do77ej r a  £aln? 10q zl. z  auponaan

* * *

p. Kjtn*Ti ic lru a  K nruw yna - Woro- 
bjewor/a złożyła na rstca Funduszu 
Ctror.y lle r o ś o -e j  cbligację 6 proc 
pcćycoiti narodowej na sumę zł. 50 z 

ifponami od cłnia 1 lipea 1030 r.
* * *

P- TTrćblewska Ewelina służyła na
k i  uaro- 

od
sowego.

* * *
_ » ? a Janina i Stani«ław Fiałuusowie

RZW3 fa rK 3 ClBKtryCZna I dłużyli na F  O.lT. ooligację G nroc. Po

iżyczki Narodowej na sumę 100 sł. 
wraz z  Kuponami od 1 lipca 1030 r.

_________________________________

-  i
je następujący Komunikat;

Zasadniczą zmianą w dotychczaso­
w ych taryfach jest wprowadzenie no­
w ego  sposobu ooliczania dla mieszkań 
prywatnych t, zw . taryfy dwuczłono­
we

Abonenr więc świetlny m ieszkaniu-i 
w y z dniem 1 kwietnia 1033 r. może trzecii byłych wspólników gluśnej on- 
korzysrać do wyboru z trzech rodzai £9$ ,»Fidu °rk. Dtuggcza, Dyzenbcti

* * •
P . Kacper D zierżyński złożył obli 

gacjj 6 proc, Pożyczki Narodowej na  
cumę 50 zł. z H is j ia c c i od 1 lipca 39.

* * ii
X7 tak poważnej chwili m usim y się 

zjednoczyć, dbając o Ojczyznę pow in­
niśmy w ytężyć swojo siły  by wróg zro 

umiał, że jesteśm y nioustrarzor.i, na  
Fundusz Obrony Narodowej składam  
obligację pożyczki konsolidacyjnej z 
kuponami cd 15 maja 1939 r. nr, 
32453 na 50 zł. Em eryt P J L P . W la  
dydaw  llick io w iiz .

*  *  *
W łaściciel restauracji „Połam do 

aance“  w  W linia p. K nebiewski zło­
żył na Fundusz Obrony Narodowej 50 
rubli w złocie.

* * *
Obrseścbanskic Sw. Zaw. w  ilości 

45-ciu zrzcczcns w  centrali chrześci­
jański d i związków zawodowych w Y7il 
nic zadeklarowały na F ur dusz obrony 
Narodowej 2.523 złotych niezależnie 
oa cubsurypcji pozyczki obrony prze­
ciwlotniczej, do propagandy której 
sr/ięzk l przystąpiły xia tfcrcnia sw o­
ich orgunmacyj.

* * *
Kapelan chrzeódjaiicluch Związ­

ków Zawodowych ks. M ościcki siożył 
na. F-O.U. ICO : lutych.

* * *
Kaca T7zajcmr.cj Pomocy Funkcje 

narjnrzy okręgu lasów państwowych  
w Y7ilnie przekazała na T.O.I1 czysty  
zysk z operacyj kasy za rok 1933 su 
mę zh 1.323,63. |

Urzędnicy Inspektoratu Ochrony 
bkarbowej w  W ilnie z łożyli na FCN
358 zh

* * *
Pracownicy dyrekcji lasów  P ańst­

wowych Okręgu W ileńskiego opodat­
kowali się jednorazowo na rzeca Fun  
duszu Obrony Narodowej w wysoko­
ści 4 proc. uposażenia brutto, co w y­
niesie przeszło ó tysięcy złotych.

* * *
Pracownicy Faństwowego Banku 

Polskiego oddział w  YTIaia zebrań do 
rąbnie na  FO N  zh *25.

WJaJWANiE DO KZEMIESI NlIkG W

Zrrząd Związku Rzemieślników  
Chrzęściłaś w  W ilnie przypomina ko­
legom, którzy w płacili już część za 
deklarowanych sum na Fundusz Obro- 
iv  Narodowej, by zechcieli zobowiązn 

nie swoje całkow icie uzupełnić wyła  
cając resztę należności do Kom itetu  
Rzemieślniczego na ręce prezesa tegoż 
— p. Mienata Oszarko, Ludwisara­
ka 8.

S. W isn iew ',ri prezes

APEL DO T7YA 50IC IELI DOM ć V

Stowarzyszenie W łaścicieli Nieru­
chomości m. W ilna (ul. Jagiellońska  
5) w obliczu grożącego niebezpie­
czeństwa gorąco zaleca właścicielom  
tomów jaknajliczui?i'szy udział w na­

bywania pożyczki oorony przeciwlo­
tniczej. Powaga sytuacji wymaga jak- 
naiwiększych wysiłków ze strony uby 
--steli w obronie mienia i życia.

1 m u b  gB B aaa*

mm

p l i s y  Bank larilomy
S p. Akc.

o ra z  C d  J z?ały; w  W a rs z a w ie , L :d z ;e i S u w a łk r c h  p rz y jm u ję  o p ła t y  
na su b sk r y p c ję  5 ę r ; c .  P o ż y c z k i  C b r c n y  P r z a c  w io t n t y z e j ,

ii

W schód słońca g. / .5 j

ŚwSątu isr!

I z c.ióo słońca j . 5,45

Aniśmy eię obejrzeli, a oto mamv 
już konioc P ostu i zalodwie tylko  
Niedziela Palmowa i W ielki Tydzień, 

1 dzielą nas od raaosnych św iąt W iel­
kiej Nocy!

Na ulicach W ilna znnć już, iż  w e­
szliśm y w bezpośredni okres przed­
świąteczny.

W  osnach cukierni wznoszą 6ię du

ODvwć»tels honorom m. Wilia
v ir  ą ę n !ę d  f®o sp»su w y L o r c ^ w

T ro c o iy  
lu lio  

Palmowa
i rfifcrtft m u u a i  i

P R O G N O Z A  D O G O D Y  
w  cnm 1 Kweltnia 1959 r.

Nocą pogodnie i przymrozki, więk- 
sze na wschodzie. W ciągu dnia chmur Y 111'6 ’
no z rozpogodzeniaw.i, przv słabych llss  eękacze, a otacza jfc wouot grm 
wiatrach z pól ary i pomoc .-go -'m ad k a  czekoladowych, bądź maroe- 
wschodu. Temperatura kilka stopni po- >anowych zajeczków, Kurczątek, jaj, 
wyżej zera. krasnoludków i t.p.

Na wystawach sklepów przyhoruw 
DYŹUFA A T” (’T’Y  pdsmi«nim-h piękne kolekcie poczió-

Dzis w nocy dyżurują apteki: So- wek 0 tJa ,ataeh wielkanocnych, lub
krlowskiego ęiyzenheuzow ska 1 ), Clio wio sm iv e h.
miezewsLiego (W . Po manku 25), \ y  ryHryuacn sklepów z konfekcją  

k js  a (W ileńska 2o), Turgi a (N ie cfei.jowne nowoscie z zakresu gaian  
miectva , t ), Y js o c ^ it jo  G t ie k a  3). fterji wiosennpj, przyszykowana na

święta, a w perfumerjach rozmaite 
wdzięczne drobm igi, nadające się n» 
prezenty...

W reszcie piękna, słoneczna pogo­
da,, krórą mamy juz od dai kilku i 
jasny błękit niebieski, nad głowami, 
za którym taK długo tęskniliśm y w  
clęgn zimy, znamionują, iż wiosna  
zaczyna się już na dobre i wróżą pie 
kną pogodę na święta....

Win... Mar...

. ( {H o te l „ $ t .  t a n r g
w W i l n i e
Piet w»zorzęuny, 

kokoto wygodne c e n y  f a n t t  
1 e'efon\ w pokcucli.

E u r o p e j s k i
w W I * n i •

j pierwszorzędny, ceny przystępne. 
Telefony w pukoiach. ^ irJa osubowa

W IT .N O  S p o rzą d za n ie , s p is ó w  
w y b o r c ó w  d o  n o w e j  R a d y  M iej  
sk ie j  j e s t  ju ż  n a  u k oń czen lu .W j*  
d łu g  d o ty c h c z a s o w y c h  o b lic z e ń  
l ic z b a  u p r a w n io n y c h  d o  g ło s o ­
w a n ia  p r z e k r a c z a ć  b ę d z ie  H o  
t y s ię c y .

F o z a ie m  w  g ło s o w a n iu  w e z

m ą  u d z ia ł tr z e j  o b y w a t e le  h n n o  
i o w i  m . W iln a : M a s z a le k  Ś m ig  
ł y  -  R y d z , g a n  Ż e l ig o w s k i  i  
g e n . S z e p ty c k i ,  k tó r z y  w c ią g n ię  
c i  z o s t a l i  n a  l i s t ę  w y b o r c ó w  
p ie r w s z e g o  o b w o d u  w  p ie r w ­
s z y m  o k ręg u , ł  • Aiz. A.

N A U K A
„INSTYTUT GERMANISTYKI- TS *  T *  N A  P O H U L A N C E

Wiclha 2. - • Nowe grupy od !. IV. 
rb. 4 zl mics. — fachowo, szybKO.

MIEJSKI
U Z l S O couz. 20-e| 

PkEMj bRA

B G £ 0 D U R C Y “

vVILNO. Trzydniowy proces kam y

za i Grulerrr.ana, w  Sądzie Apelacyj­
nym w Wilrtłe toczył się wśród /u - 
pełnego traku zajn:.eresO'vani3. Świad­
czyły o tem zapełnia puste ławki, —  
przeznaczona dla publiczności. Nie by­
ło na nl~h literalnie nikogo, prćcz mał­
żonki jednego z oskarżonych.

obliczeń;
1) Dotychczasowego liczniKa z licz­

nikiem gospodarczym;
2) Taryfy dwuczK>nuvvej „A" przy 

małym ryczycie 1 opłacie 35 gr. za 
kwg

3) Tatyty dwuczłonowej „ li‘ przy ^  ^  nar>ł^ cj krase7K kopje 
większym ryczałcie i o ra c ie  15 gr. za 
kwg

Jednocześnie nadmienia się, ii  z"od 
nłe z opinją Związku Elektrowni Pol- 
sweh w Warszawie, przyje‘o następu­
ją Ct zasady, przy us*olanlu ilości izb 
(w  rozumieniu taryfy).
.  „Za izby w rozumieniu taryfy dwu­
członowej uważa się, kuchnię oraz po-

NA^ F  ’ M U W E J  f A S M lS

„TEEJóCłf PE-2YJA0IÓŁ“

Nasti-Ój tego film u jest bardzo^ 
koje mieszkalne, z wyjątkiem pokoju płochliwy. Można się dać oezaiować

:ie j nułości i jeszcze w i^ s z e j  
p rzy jaźn i, można jed n ak  strac ić  wq- 
sk  i b rnąć cd  sceny do sceny w ocze- 
„w an iu  tragicznego końca.

Skoro  n a s tró j m a decydować o 
zrażeniu, stanow czo trzeba  film  oglą- 
’ae od początku. Oglądany od środ- 
:a (i to  eię też zdarza) nie p rzem a­

wia tak  sugestyw nie do widza, ja  v 
przem aw iać pow inien. Nożyce cenzor­
skie m usiały  zrobić dużo s z c z e r b .  K on

nie, połączone z mieszkaniom pryw at- -pirac-ejne zam iłow ania 
nam i t p. I‘czy j ’ę podw ójnie, to zna- rzęch p rzy jac ió ł są więcej iu  
czy jal.o dwie izby w zrozumieniu tu- Je , M niejsza z resz tą  o to. 
ryły. I T rzy  sy lw etk i p rzy jac ió ł w ypadły

W wypr dkach spornych łub wykY- •> ;»  R obert Y oung ma niewdzięcz- 
kowych liczbę izb określa Elektrow 
nia“.

Zaznacza się, iż w stosunku do og .

óla służuy domowej, niezależnie cd te-  ̂
go . czy w danym pokoju znajduje sir 
instalacja, czy nie,

Nie kczy się przedpokojów, u fę 
pów, łazienek, strychów, piwnic i tym 
podobnych ukiltacyj, o i e nie r.ioge 
One być, ze względów na ich użyiko- 
wan e, uznane za pokoje mieszkalne.

Pokoje mieszkalne użytkowane dla 
wykonania zajęcia zav.-odo-.vego •ni: rsp. 
gabinety lekarskie i dentystyczne, ltr.n- 
cetarje adw!trckie, sklepy lub pracow

u ą  rolę k onsp ira to ra ,R obert T aylor p o  

i p iaw n ie  trzym a się przepisów  ula 
nantów , jedyn ie  n a j p r a w d z i r

- • - :-kunczałoszen-ch w gazetach tab’ic ta ry fy  :ost F ranćhot rone  jako  opic 
dwuczłonowej -  zarz iy  zmi-'-ny na ko- ;^ ka ta ln tvch dwóch i  wepólncj pu 
***** alconen^n ze ^ r ln e - n  nwzg- ^  ^  ^  M argare t Sullavan.
ładnieniem abonen ów  jeano i dwulz- 
bo wych. . _ f . <e ez.c/.ęiouAŁ.. o-c ~ t. -

Abonent życzący zastocować tary- , re ( F  Ł  C o izago) T° r a f lł  
fę dv.uazlcnOv.-ą _  r r winien wypeisió ■ bard70 TObtclne symkole. Ta
1 złożyć w biurze sprzedaży -  E le.rru- ' • gvraboI;czna jesł w f ilm ie  naj- 
wnl, ul Derev/nic'.;a 2, II piątro, c.tien- • . n.n.n
ko Nr. 2 —  specjalną deklarację z w y ­
szczególnieniem ubikncyj, rrfluszknnła, ’ ?ceI

,7yryw ane wspólnym  wysi: tk m  cht 
i 'e  "szczęścia, s ta ją  się p r o b l e m e m ,  kto

zav'odu, oraz posiadr-n- cn lamp i apa­
ratów elektrycznych. Po sprawdzeniu 1 
przez Elektrownię p-owyższego* —  70 
stanie zastosowana odpowie:’ ’ .'a ta­
ryfa.

Elektrownia M iejska wydaje abo- 
oenTOm swoim te zN a tr ie  zejtaw ienie 
taryf I oc la t za cnergję elektryczną.

->sza. P rzydałoby się jednak  tńceo 
tem pa, miejscaim' bardzo już

.-ozwleczonego, ■ ,
D odatk i p rzynoszą kolejny  tygoa- 

'C  p xVT i ba idzo  dow cipną lcolorow- 
*.ę o myszy i lwie. Pozatem  eą dow­
cipy miejscowetro chowu w pos act 

■amatysz-ych ortograficznych big
ogl jozenlach.

Tad C.

oskarżycjelotn publicznym , w  ubrorżo I 
oskarżonych, adwokaci, iiajwyfci-ulcj- 
s l nasi obror.cy w sprawach karnych- 
Cbror.a domagała się uniew innienia, 
oskarżonych, negując Ich winę zarów­
no co do zarzuconego im w  akcie osker 
żenią przyw łaszcz, pieniędzy obywa­
teli sow ieckich j- k  i w  sprawie oskar­
żenia o oszustwo przez wprowadzenie 
m inisterstwa skarbu w  błąd co do wy­
sokości sum, wnoszonych do aepozy- ■ 
tu, a pochodzących ze sprzedaży n ie -! 
ruekmoścl onyw aie ii Z3RR.

Prokurator natomiast domagał się 1 
zatw ier Jzenia sitazującego wyroku 
pierwszej instancji, powiadając, że Je­
dynie skutkiem zbiegu okoliczności, 
t. j. uchylenia jego apelacji, nie mcźe 
żądać zwiększenia le ry , jakkolw iek w 
jego przcucnar^u należałoby oskarżo­
nym karę podwyższyć.

W  dalszym  przebiegu rozprawy 
apelacyjnej, po przemówieniu p prok. 
popowa, nastąoiły długie m ow y obroń 
cćw . B ic n  li kolejno cek. D lugacza ad­
wokaci: Czernichów 1 Ituiikowcki, os.<- 
Dyzcnimuza adwokaci Andrcjew  i En ­
gel, wreszcie o*A Gnrterme.na advz. Ire 
nn Trzeciakówna i m tc. Ter’ikow skl z 
Grodno.

N ‘e rr.nłej czasu zajęła dwugod/tn- / 
m  replika prokuratora, i gorące repliki 
obrońców, pełna polem icznych momen­
tów.

W Y P O K  S ij.DU A P E IA C Y N E G O

Sąd Ape l-cyjny uznał na podstav/ie 
art. 233 K . K . ostmrżonych adwokatów | 
—  Ludw iko Dyzcnbauzu 1 izcako DTu- 
gacza w lanym i tego, iż  w  W iln ie  i 
W arczaw ie, zujmujęc się nu porietc.wla 
umów sprav/an i tnsjętkowemł obywa- 
te"i ccw ieckich i będąc ich pctnomoc- 
r.lkarr.i, św iadom ie działali na ich szko­
dę, przyw łaszcza ?ąc sobie pewne kw o­
ty z sum uzyskanych ze snrzedoźy —  
znojdu jąc-ch  się w W iln ie  nieruchomo 
śai wzm iankowanych obywateli Z  S . , 
R. R. —  Sąd Ape iscrjny  wym ienił na­
stępujące konkretne wvoadkl i p rzy ­
właszczone kw oty:

2.328 zb na gfkOdę Paw ła Białawo 
p rzy  sp*zedrźy nterucfi&mofcf w  W il­
nie, u1. MOniuazkl 22 I ul. Smoleńska 
Nr. 17. I

7.003 zł. —  Dym itra Karnowdeza,—  
dom, ul. Uetiny 10

1 754 zł. — Jngenjl Rakowej, — ut. 
Portowa 6,.

ICC zł. — Z a c h a rc z ą  | Lejby Lur- 
}c i Cha wy Passowej, tli. Sbyc lw rN ta  
N r 13.

953 zł. —  Bazylego Sm irnowa, —  
u!. Portowa 7 DO.

Ponadto Są.d uznał sanrego ty lko  
och. D lugacza w innym przyw icszczc- 
nla kw oty 750 zł. na szkodę Ste;nnn 
S lniegui n, przy sprzedaży dom; u). 
Konarskiego 4.

SK A Z A N I Z O S T A L I;

C S K . D Y Z E M R A U Z  N A  2 L A T A  I 
0 f . i lE S r C Y  W IĘZIEN IA , prócz tego 
oa grzyw nę w  kwocie 20.033 zl. (z za­
m ianą w  razie nieściągalności na ZOO 
dni w ięzienie) oraz na karę pieniężną 
422 zł. (C i.cnt. 5 dni a ecz tu ) .

CSK. D Ł U G A C Z  N A  2 L A T A  WIT- 
ZIEN1A, grzywnę 5.CCO zł (c.vcnc. 5'j 
dni w ięź.) 1 k rrę  p ienieżm  w  kwocie 
3,203 zł. ( -= 3 3  dni aresztu). Ta ostr.t 
nla lG ra  pieniężna spoiltrła  ccit. D iu- 
gr.cza za to, iż spowodował pobranie 
co łat stcrcp-lowycli w  wysokości o  
l.CGj zł. mniejszej od r.a le ine1.

o  S it. C H U rC R M A N  N A  2.CC0 ZŁ. 
G R Z Y W N Y  (z zam!"ną w  ra ric nie- 
ściągalności na 20 dni aresztu).

W reszcie ockarżeni zapłacić n a  ją 
-płaty sądowe za obydwie inr-tan~je:
Dyzcahcu* —  3.303 z!., Długacz  
1.350 zł., G ru fc rtrm  —  3C0 zł.

Sitazanym zaliczył Sąd do kary 
lb-nticcięczne więzienie śledcze, w  Któ- 
*em przebyw ali od 2t kw ietn ia 1937 r. 
do  13 lutego 1C38 r.

Jako środek zapobiegawczy utrzy. 
m rns zcst&fc w  n o c y  kruaje w  wyso- 
itości nałożcnycłi grzyw ien.

W  porównaniu 7 wyrołgem pierwsze 
iaatancj; uległ obniżeniu o pól roku 
wym iar ka ry  w  stor,unitu do Dyzenkau- 
*». Pozostał ( t n sum wym iar l;rry  dla 
ilug rcza . JeĄ:n'& w  odnieciculu do 

dyrektora „F idu tji“  Gru iertrana Sad 
Ape lacyjny skasował zuce’n i3 karę 
więzienia, wynoszącą pierwotnie półto­
ra  roku i e tn iż y ł grzywnę z 13.0000 
zl- nn 2-CC0 z!., gdyż G ru'.er: an nie 

ył w  kur-ie spraw, które prow adzili 
Długacz I Dyzeabsuz, Ren ostra ni był 
''kł -cznym  v/sp-ćhvta#aiaic!em przed. 

r ‘ ębiorctwa „F idu tja ") i nie mógł ś : ;. 
śle kentret w *ć ich interesów. Unie- 
w ini ionemu Gruferm anow i S^d wym ię
rz '1  j e d v - - „  g r 7 ;A ./ n ?  z a  y m d l - w e  aro.
wadzes księgowości i to n ie u n .ś ł-  
oe.

ZEBRAśJIA I ODCZYTY
—  rec.tn cy! Oddział W ileński Zw.

Techników Rzerzyporoolite j Polskiej, II
podaje, .i w dniu 2 kw ie tna  odbędzie h 
sie nrdrwyCzą ine walne zebranie n rzy i 
ul W . Pohulanka Nr 19 m. 12-a, o sM, L. \W "e jko , W  Zastrzeżyński, A  
godz. 12-ej.  ̂ _ Żclińsk i. Reżyseiia dvr. L. Kielan >ŵ

.—  Z  „Sokoła". W  niedzielę 2-go skiego Op-awa dekoracyjna —  W ie- 
kw ietnia o gedz 13-®j w loka ’u v!a- sław Makojnik.
»nvm (W i.eńsKa 10) odoę iz ie  się od- Jutro o jtodz. żO-ej p,Bogoburcy'*.
czyt Y icenreresu Okręgu druha |anu- _
szewicza Stan.slawa na temat ,,# spom ) —  T E A T R  m U Z Y C Z N ' .LUTNIA**- 
nfepie uczestnika Samoobrony W ileń- Występy Janiny Kusezyckiej. Na dzisiei 
*»e j“ . _ j szerr. przedsta wieniu ukaże r i(  pr, ce-

Tegoź d.iia o godz. ró-ei odbeazif nach propagandowych zabawna i lek- 
rie  popis Rłmnasttfis sokole., omz 00-  ka pełna wartości muzycznych, opc- 
kazowa lekr'?. g imnastyki domowej. , rteka L incke „I Ysistrata", która publi-

W stęp woiny. j c>ność przyimuje n iezwykle gorąco. —
R O ^ N F  Oklaski rzesist? s& nagroda dla wszyst

—  Zw inzek Pań Domu organizuje kL;i wykonawców, a przcdewszv.it. 
vt Dorm Zw iązku Pracowników  M ie i-  ld"m dla P- K iilczyck ie j, Halm irskiei, 
s V rh  Kuściuczld 14-b dn 2-'?o k-wi"t- Kw iatkowsinei, Pia.secxiei rocza Maj 
r.-a . -c ,1.7-ei P ckcz  Mód pod buz- i a Mnrtówna '? ka intyrpreu-ntkr tań­
czą „ D z ir -  P: n i“ . Demonstrowane ców k ia-ycznych budzi ogolny zach- 
bedą suknie Pi-z^d-ołudniowe, kestiu- w >*-
m», rfrcrcze, s-śknie noh.idniowe, odpo Jutrzejsze w idow iska w  „Lu tn i . —  
y/Ddnie uczesania, o ''u iv ie  i kapelusze, hitro odbędą s;ę dwn p iztdstaw ie ria ;
Zn nówka is ua 'w ie  po-d>e!v się zna- Po południu opetytya Lincke L rsH T a-

mu ra d jr . 1453--923
—  W ycieczka dla rcd icRuchaczy I 

uczestnicy wycieczki dla radjj£luch,a-i

rr P,-nie ArtyrY i T ec tn  Micisi iego na ta“. wieczorem zaś co  raz ostatni^egzo 
IJf -tilun^e po. Eirvm Halina i Korwin tyczna operetka lonesa „Gejsza". — 
I :dia. V.’sf»p 1 zl. d!a czlonłuń Z.P ty Ceny propagandowe.
—  wstęp 1 zl. 50 gr. dla gości. 1473 W krótce ukaże się premiera s!vn-

—  Podzięk Cwanie. Zarząd Domu ne; operetki „C no fiw a  Zuzanna ż |a-
n oc lepw euo  dla kobiet serdecznie dzie rina Kulczycką, zaliczajaca te role do 
kuje Polskiemu Radiu za ofiarowanie najlepszych po-tnzri w tym repertuarze.

© S i  0  ? V
czy zwiedzą w niedcielę Ptrtjiiczną B ib- Bohdan Szachro zamiast wieńca
ijc-tekę LT.iwersytecką. Zb iórka obok na grób ś. p. Zo fii Szachno'vej na I 
w ieży koś: św. (ana o godz. I ■ -et. K o r le re ir ie  Pań Milosie;-dzia św. W in -

—  „Pw i.an ie  wioanry . YV dniu 2 . . „  an ,1
kwietnia rb <niedzielo Pahnowa) —  -c n e g o  i  Psuło
Z ie ’onv S ztrr"  tonąć b?u ie w ony/odzi Ku uczczeniu ś. p. edwarda Moń­
k i iatów, a wiec śpieszmy wszyscy na girda dla rajb icun icjszycli Kazim ier?
ftodz l l - ł a  w no*, do cukierni, gdzie rhitski składa 20 zł. 
odoerkie rff losownn a d. /uczek k w ia -1 , p
towych. Gzysty dochód przeznaczony kazi.T.wrz
ng doży-wisjłłe dcieei z placówek masz. —  3 zl

hr. P la te r na karabin

ZPO K . —  Cena losu 50 gr.
—  łr?rtnu*rter?y druż n rat.-scn, 

* C !L  prosrą kolegów ins:ru’ :łoróiv, 
ratowników i abtolwentow Kursów 
rat. - san. o p rzybycie  na ogólne ze- 
b*i nie w  c“ 1 7’ożenia daru na F O N.,

O ldzik i Terenia na karabin maszy­
nowy —  5 zl.

W . S. na karabin maszynowy 5 zł. 
Eezim iennie na karabin maszynowy 

— 1 zl.
ktÓM ó A ę d r ie  sie w iriecMelę 2 kw i-t- M, Staszeieiczowa na karabin ma­
nia rb. o nodz. 17 w rch szko emowci , j  - /t

. Ostrobrar irk ie j 7. • szy now>' — 1 w z,oc>e- (Rubleprzy ul.

TURYSTYKA  
—  Polskie B in-o Podróży „O rb is" 

orzy-mnina. że dr.ia 13, IV rb upły­
wa 1, :a(c.c n  termin zapisów r.a w y ­
cieczkę do Kwarta, która odKedzie Sie 
w dr.iach 29. IV . —  4. V . rp

TFATRY i r n  r .y jf
—  T E A T R  MIEJSK4 N A  P O h U LA N -

GE. PrŁoren tera Rognburcóiv“  w  Te- 
otrze Altejsfclm! D ziś o nodz. 20--ei w 
Teatrae Mrfrjłtahn na Pohuianee pr.c- 
dr"mj"'aa sztii!;i lerzego Ostrowskietto 
p. t. Bogoburcv“ . Akcja rzucona lest 
iv  środowwko dzirie isze i wsi r-->3viskiei 
nad granicą północno - wr.chodnią i 
ukazu.e wniStę z re lig ią prowadzona 
kon-jełowentnie przez reżi~ sow iecki i 
opor luancści czu^ce i instynktowniet 
re tr ie i’ e bóstwa. Szereg z r.iezwidrlą 
tr 'fn n śc :ą psychologiczną narusowa-

srebrne przyjmujemy)
W lad ysh  v:o-two Bo rkow scy  za­

miast kw iatów  ra  grób ś. p. Pelagji 
Ryrokiew iez.nyc' na Herbaciarnię dla 
bezrobotnej inteligencji —  5 zł. —  na 
święcone d',a najbiedniejszych —  ~ zk 
'WBPMfLWMW t < -erg -ert^EBSJBS-

i t o  „ L U T N I A
t t

W ystępy Janiny Kulczyckie

„ L I Z Y  S T  ił U A "
c p e ie ik a  Lincke

Si feskryncja Wielkanocna
vvyd n v /an ie  z w n ó w io a y c h  p ra c  

t rw a ć  t y lk o  d z iź  w  sobo tę ,‘•-im.0L.tj j;^VŁł!v«Ul'łU '"31 nUrVSOWa*j J _ , . . 0 - j
^ typów dzisie;szei Rosń’. akcja ob» C'tli3 1 k w l - t n s 3 f n :e d z ;^ -§  ^ -g O  o a  
f it - ia c a  w silne .m om en ty  dramatyczne i 11 13  j * xw .i£dz ia l2k  3  k \v i2
u m iejętn e  ' ‘n n n io w -n io  e fe k tó w  — ' .  ,  m - o i  rtri 1 0 - e i .
sW o r z y ly  dzieło r- ieżace  do iednej z r.b - Od g o d z .  ̂ j  ,
najciekawszych m z v 'v i  wspótczesnej j P rE C 2  r.iew y .a irti 306 CO tego
tv ’órczości po'skiei. T o  też iubziim igte; h -d n  n jjrząc law aw e PO CC-
zr.?ntere«owanie mtwS ohndrtć firk ie j’- -z ,
sz a  p-aętreirżera tei STt-pki. F d z ia ! b r - i  322:1  U O .m a in  C J. .
-•»: p o . W . S z c z e p a n ik a . J P-Tjrki Z. Z a m i e j s c o w y m  p r a c e  I-C T P.iy  
B ’i-h e y ic z .  A. C zm iiń sk i. W . I 'c e ;; ic z .[ ->rZf t s ła n e  z a  p o b r a n ie m  ł  d o t ic z e -

A , f£%atar- ó iem  na  p o r to  p . ie s v k ±
<?. 'askiewicz. W  Lasoń,
Z. Nowosad, K. Puchmewski



8 S» Ł O W  O Sobota, 1 kw ietnia 1939 r.

N A  Ś W I Ę T A  N O W E  O B U W I E

Eidsłycznct - w kolorz* brązowym Lido - no wiosenno spocery

1227-36

Soorłowo * w kolorze brązowym

WKRÓTCE 
w Kinie „MARS"

Z dniem 1 kw ct la r b firma 
W AL Ę k 1 Y N Y

P P P Ł A W S K 1 F J
n:cma nic ws sinego z p. Ireną 
S a w ;c k a ,  Hó:a i r oż a J z I a  
sprzedaż s . k.e i w lejze f rm e.

E L A  R O M A Ń S K A
W iLnO WILEŃSKA 2 i  m. 2 

INS. YTJ i  
K O iM .i’ 

p o l e c a  n a i ś w . e ż s z e  noyości
z d z i e d z i n  v

K O S ..lE T )k i I M /D Y. G OTOW  , 
M J p E L G W i SLKNlE ELUZECZ.K1 

S w ą t e t z  i  ł i  l .k a  c ;n .

W I N A  *  »SH8« « S K I .
ma,ą ustaloną renomę wyborowych, Ją stare, leżałe, mocne i żd ioue .  

Poleca s ą m es^aiKę J A G O D O W Ą .
Do rubycia wszędzie.

No.ve wiose-i-e ftyony
K A ^ E L U i ł Y

p o l e c a

„Meo-^osm^ly^a"
MICKIEWICZA 53 

Szybko poprawia cerf, gdyż po­
sługuje się rajnowszą aparaturą i 
stosuje ostatnie zdobycze nauko­
we. —  Zabiegi lecznicze i profi­

laktyczne

F-ma H KSYST7K&
WILND, Św. JAŃS'CA I.

mt M  —

Nr. ukt: Km. 802/38.

Obwieszczenie
o Lcytacii r uc homoś c i

Komornik Sądj Grodzkiego w Głę- '. 
bokiem, Leon Bielak, mający kance- \ 
larję w m. Glębokiem, ul Warszawska j 
Nr 22, na podstawie art. 602 k. p. c . 1 
podaje do publicznej wiadomości, że j 
dnia 17 Kwietnia 1939 r o godz 10 w  
maj. Mniuta, gminy pilskiej odbędzie 
się 1-iza licytacja ruchomości, należą­
cych do Wiadyslawa Brzostowskiego, 
sk ła d a n e j sie z 1 samochodu 6 oso­
bowego firmy „Renautt", oszacowane­
go na łączną strmę zl. 2,000. i

Ruchomość można ’ oglądać w dniu 
licy tacji w miejscu i czasie wyżej ozna­
czonym.

Głębokie, dn 30 marca 1939 r.
Komornik 

LeOti Cielak

N a jm ils z y  p o d a t t k  św T ą teczń "  
kupi&z w

„MCCIERZAHCt"
Pińsk. ul Dominikańska róg 

Królowej Bony

W . K O W A I S K I  li
WII.NO, MICKIEWICZA 5. \  

Poleca gaianterję męską i ciamsuą. 
Artykuły podróżne- wrdizki, pledy 
i Ł p. Płaszcze gabardinowe. —  
Wielki wybór rękawiczek. Ceny 

najniższe

Świąte zne żaku y
ł)rs z y s c ’» t s k  t ’ c>uiaji>

w Skłaczic Aotecznym. 
Peitumeryjncm i Kosmetycznym

wi. narbuta
WILNO. ŚW Ę TO  | AŃISKA 11.

i EL 4-72.
C e n y  n i s k i e  i s t a ł e .

W. B O i K O W S t l
Skład materj^łów plśmlennycn 

WILNO, MICKIEWICZA % Tel. 372

Kurczątka, jajeczka, Serwetki, Za­
bawki, Niedźwiadki pluszowe itp * 

w  dużym wy borze 8

B I Ż U i E R J Ę ,  Z E G A R K I
wyroby ze zb ta  i siebra 

d o 1 e c a

TE0B01 FżLIPSSCf
W ino. ZAV1K0Y.a  6. T M . 10-26

-  c ^ / i n s
„ C ł s  no" dla w szystkich. W jzvscy ao „Cisina

Całe Wilno śiYewa mebdję z f Imu

„ S Z A l t m  C H Ł O P A K "
V\ roi t tulonej:

TYRONE PO ’.V3R bohite- fil tvW: „Sujz", < „ " a r ia  A.-ton na" 
A'uzyk=: I r w t n y a  B e r i  n a ,  Iwony JAZZU i SWINj U.

Pocz tek r> cod . 4 et.

U M a g a  Wf bcc  źa aft Sz.  Pobic»noS.' wv ś we  ac b ę d ^ e n r  l i m
„PATf OL BOHATERÓW" z Errolem F.Y N TE \

D z ś  o {  d ’ 2 e 1 i w n tdzi  lę o go fz . 12-ej p i  r e t a c h  zn iżo n y ch .

h e liu s i m i i
  . GIBY M3RLAY
„W 184 n K3BI£fĘ“ Nadpr: At akcja kobrowa : aktuai tości.

óry zdobvł na 'oo eż- 
eiszą bioń — pienftjtiz 

— nitw enia żona 
w arcyfilmie

F ;n ta st,c  ne przy odv 3 co zaw3d- 
lakcw. Fil n o artv n , bal arz e 

RUD ''AR A KIPLINGA.

NO WO OT WART V

S a l o n  * J ł3  P a ń  !

J u s z k u e  w i c z d
* Wilno,2 W llLKA 30—30

wykonuje P fc A S Z C Z E. FU3 Uh, 
KOS1JLM Y, roroty  kuśnierskie

W. KACZYŃSKI !

Numer akt: Km. 378/38

Obwieszczenie
i» Hcytacii ' u r h o m o ś t l

P R Z E T A R G
Zarząd Miejski w  Wilnie ogłasza 

publiczny przetarg ofcriowy na wyko- j 
nanifc robót transportowych. Zarządo­
wi Miejskiemu przysługuje prawo zwię 
kszenia lub zmniejszenia robót o 50%.

Podstawą do składania ofert są for­
mularze ofertowe z Jolączonemi do 
nich warunkami szezególowerri, które 
można przeg’ądać i nabeć w  godzi­
nach od 10 do 12 w Biurze Wydziału 
Technicznego Zarządu Miejskiego —  
(pokój 54)

Oferty należy składać w nieprzej­
rzystej i zalakowanej kopercie z umie­
szczeniem napisu na jakie roboty oferta 
została złożona bez podawania na ko­
percie naizwiska lub firmy oferenta 
lub też umieszczenia jakichkolwiek zna 
ków rozpoznawczych Pieczęć u i.ta  do 
lakowania koperty nie może ujawniać 
pochodzenia oferty. Do oferty powinny 
być załączone uwierzytelniony cripis 
świadectwa przemysłowego i kwit Ka-

SK l AD 
Ar rF. ~ZNY

W , l n  o.  P o r t o w a  5 
byłego ćługole niego pracownika 

fir. .Narouta* 
poleca: wszelkie artykuły kosm e­
tyczne, perfumeryjne, go-podarcze, 
z oła I kElO S DLVINERiOS oraz 
krupnik polski, litewski. Solanfi 
Druskienickie. Ceny reklamowe.

O G Ł O S Z E N I E

Począi k o o z. 2-et.
P> rywa ącv film o c tz  j żm. n naA isc. m łości i walce

,j TRZECH PiZYJACFĆŁ

W yszb  z druku praca 
L. Życkie] 1 M. ŁęsKiej 

p. L

„DZIAŁALNOŚĆ p o p o w s t a n i o w a
P0LAKOW NA ZIEMI MIŃSKIEJ"
w niewielkiej ilości egzemplarzy jest 
oo nabycia a 5 zł 50 gr — w miesz­
kaniu prywatnem- Zaułek Dobroczynny 
dom Legi Nr. 3-a m. 9 od godr. 12—2.

Poszukuj pracy
RZĄDCa  • ekonom po kilkuletniej piak 

i tyce, znajomość rolnictwa i houowli. z
W rolscb ̂ ł ó w n y r n :  Robert TAYLO \ M. SULLAVAN, , dobrenii świadectwami — przyjmie po-
F aachoi I O N ‘ . R) t er t  Y <LNG. Ko orowrv nador gi ani ! sadę na skromnych warunkach. Poczta

>. i Sużany, folwark Baranie, —  Borkow-

NAJW1ĘKSZE KINO WILNA — „MftRS Jł -  CENY JDRULARNE.
Począ‘ek o g 2-ej. Owa Di:rwszorze1ne filmy w iediyrn progiamie: 
1) Wspaniała para aktorska KATARZYNA HEP3URN 
i FRANCHOT TONE we wzruszającym dramac;e »|13 LA ŻYCtA" 

2) Naj eoszy film sensacyjny wsz,stki:h czasóM p. t
D A N I E L  B O G N Ę "

sy  Aliejskiej ra złożone wadjum w wy- 
Komornik Sądu Grodzkiego w Olę- sokości 3% od wartości robót, przewi- 

bokiem, Leon Bielak, mejący kance- dywanych na około 100.000 zl. 
larję w m Glębokiem ul W arszat/sl.a j Qf r[ożone na nieprzepisowyc-, 
Nr. 22, na P o d staw ie  Art 602 k p. c fom ,ub niepo ja(jgjące w „żej

wyszczególnionych załączników nie bę­
dą rozpatiywane. Oferty należy skła­
dać w  Ciurze Wyaziam Technicznego

podaje dc publicznej wiadomości, że 
dria 13 kwietnia 1939 r. o godz. 9-ej 
w  Glębokiem. ul. Królewska Nr. 15 od- 
bęuzie się 1-sza licytacja ruchomości, 
należącej do Fajwela Kuczewickiego, 
składającej s:e z 1 heblarki „Blumvc- 
go‘‘, trzechstrormej, z koinpWtnem u- 
rządzeniem (używana, w  dobrym sta­
nie), oszacowanej na laczną sumę zl. 
1.000.

Ruchomość można oglądać w dniu 
licytacji w  miejscu i czasie wyżej ozna­
czonym.

Giebokie. dn. 30 marca 1939 r.
Komornik 

Leon Bielak

Zarządu Miej-kiego (Dominikańska 2, 
pok. 54) w rodz, od 10 do 12 do dnia 
18 kwietnia 1939 r.

Komisyjne otwarcie ofert w obec­
ności oferentów nastąpi w  tym samym 
dniu o godz. 12-ej w lokalu Oddziału 
Komunikacji pok. 11.

Zarząd Miejski zastrzega sobie wol 
nv wybór ofert ewentualnie unieważ­
nienie przetargu częściowo lub w ca- 
lości.

Zarząd Miejski w Wilnie

Niniejszem podaje się do pabłŁcznej 
wiadomości, że Wojewódzki Urząa 
Rozjemczy do spraw majątkowych po­
siadaczy gospodarstw wiejskich w Wi! j 
rie orzeczeniem z dnia 10 marca 1939 
roku otworzy! z dr.iem 1 kwietnia 1939 

' r. postępowanie układowe w stosunku ‘ 
lo zobowiązań dłużnych Marii Johanny; 

Rodzicwiczowej właf.c. maj. Ościukow- j 
szczytna, gm turgielskiej, pow wił - 1 

trockiego i w  1/7 części maj. Ukropt-! 
szki, gm. polańskiej, pow oszmlań- i 
■skiego.

’ Nadzorcą z uprawnieniami przewl-j 
dziarmmi w art 76 rozp Prez. R. P. | 
z dnia 24. X. 1934 r (Dz. U. R. P. ’ 
Nr. 5 /36  poz. 59) oraz w  myśl § tn 
rozp. Ministrów: SprawiedMwości. Skar 
bu oraz Rolnictwa i Reform Rolnech z 
dnia 24 IV. lP?6 r. (Dz. U. R. P. 
Nr, 40/36 poz. 300) — został miano- 
wanr Józef Pawłowski.

Z^odnia z § 15 p o w o ln eg o  rozpo­
rządzenia z dnia 24. IV. 1°36 r. osobom 
zainteresowanym przysługuje prawo za
skarżenia wyżej wskazanego o -ze.czr- 
ria W ojewódzkiego Urzędu Reziemcze 
go do Sądu Okresowego w Wilnie za 
pośi-ednictwem W oiewńdzkiego Urzę­
du Rozjemezego (Wilno, ul Ostro­
bramska 10 m 5) w  terminie 2-tynoJ- 
niowym od dnia ogłoszenia niniejsze­
go

(— ) W. W ęckowicz
Przewodniczący 

Wojew. Urzędu Rozjemczego 
w  Wilnie

M v m  * S ? 2 E Z iE Ł : E M E  
ŁftLk f il  31YY. zfeanWiU

«fTfiaoInrch pr««k6v m ta. tobe. .KOGUTEK"
GĄSECKIE GOrvtb» w «*«Ł*waAiij w«i*nicurm w TOREBKACH

m%ŁQ STOŁOWE
z maigtku Wielk'e Solcczniki

Kilo 222 
poiccaZWIEORYNSKI

Wileńska 36. Tel. 1?—24.

t a o  i s p r z e ^ ż
PLACE CD ŚPE E E D A N IA  w  daicl- 
nicy uregulowanej i  skanalizowanej. 
Kalwaryjska, blisko mostu. 1500 mti 

'■ lub 3000 ratr. Prawo zabudowania u- 
zytóaae. W iadomość: Wikno, tel.
27— 02, w godz. od 15 uo 16 lub w 

■ Admin. „Sloi?a“  sub „plact— gotów- 
ka“ .

DZIAŁKA ZIEMI 1 140 m. kw przy 
ul. Tatrzańskiej na Antokolu do sprze­
dania. Wiadomość: u: Senatorska 9 —  
u wlaśc. demu.

ski. 145b -933

FORTEPIAN mały, firmy „Diederichs", 
w dobrjmi stanie, o pięknym tonie oka 
zyinie sprzedam, riedrogo. Krakowska 
37 m. 1. 1456—931

BIURALISTKA zc znajomością buchał 
terji, pisania na maszynie — poszukuje 
pracy. Zgłoszenia Jo Administracji 
„Słowa" dla S. A. 1986

BIEG1.A maszynistka poszukuje pra­
cy biurowej, oraz może przyjąć pra­
cę wzt-kresie przepisywania do nomu. 
Zgłoszenia do Admin, „Słow a1* d i i  
M. P.

DOBRY KUCHARZ poszukuje pracy 
w majatku lub na probóstwie. Prakty-^ 
ka 6 iat — chlubne świadectwa. Adres: 
Dawidowicz Józef, W ieś Stolgany p-it 
Dziewieniszki.

_R \_e_
POSZUKUJĘ spólnika (czki) z 5— 7 
tysiącami do intratnego chrześcijań­
skiego przedsięoiorstwa, celem zwięk­
szenia produkcji. Oferty do Administra 
cji „Słowa" pod „Interes". 1360—86ł

OKAZJA! Do sprztdania meble (ma­
hoń, jasień) obrazy, lustra. Ogl. od 
10— 12, 3— 6. Ul. Moniuszki 23, m. 1.

935

M o  D N F

r t u z u F ,  s : k « e
urćowcp, peleryny,

bl> zl i, srddniczki, 
sN  fi o i ,  p ijam y

W. N9WK4! ! K ,  31
vo v\ ośifi seżcnowc.

DO SPRZEDANIA książki prawnicze, 
kodeksy  karne, cyw., woisk. i Dzien­
nik Ustaw od r. 1919 do połowy P ? 8 ! K a LEE A S P A E A L lżU W A m  b el

POSZUKUJĘ zdrowych niedrogich o b it 
dów domowych przy rodzime w okott 
cy ul. Zamkowej. Zgłoszenia do Aan  
„Słowa" dla E. J.

STARUSZEK SE ANALIZOW ANY  
bez średków do życia, prosi L ska- 
w yca czytelników o wsparcie; ofiary  
przyjmuje Admin. „S łow a1* dla (p a ­
raliżowanego staruszka

r. — Jasna 2-a m. 3. 1430—913

L e t n i s k a

P  A ’ S  i  n  N  A
P O

WE
2 C Z

P i  vrr.no
Sadowa 8, te . 10— 57.

Zaż.alna 18, tel. 19—51.
Cc nl .l w y s y ła n y  b e z p ła tn ie .

POSZUKUJĘ do wydzierżawienia do­
mu - letr.ieka wraz z ogrodem ow oco­
wym w malowniczej zdrowej okolicn 
niedaleko stacji kolejowej. Z gbszeria  
dc Administracji „Slow?," dla W. R.

RODZINY, bez środków do życia, w 
okronnsj nędzy, tą  drogą prosi Ciy- 
tclników o stare ubranie, obuwie i  
wsparci? pieniężne. Łaskawe ofiary  
przyjmuje Administracja „Słowa** d la  
Jurczyna.

N a u k a

MŁODA, batdzo c;ę?ko chora na cu­
krzycę osoba blaga o pomoc n» lecze­
nie (w  postaci insuliny Inb i.odków  

1455— 930 ua n ią ). Łskawe ofiary prosi skła­
dać do Admin. „Siow a“  dla „Chorej 
na cukrzycę' .

CHORA STARUSZKA (76 lat) same 
Ml ODA NIEMKA udziela lekcyj nie t2a- 1)53 żadnych środków do zyn a  bła 
mieckiego, konwersacji, możliwe komp ® pomoc (również bieliznę 1 obn- 
Iety. Zgłoszenia do Administracji „Sio- w is na małą nogę). Łaskawe ofiar, 
wa" pod. L. B. 1459— 929 do Admin. „Słowa * dl„ M M.

i H M i i i n w ' ,'4W M B S i»!»e» .- bMfWtom** zejsBOHBUcswtss *>» >• ' o— » sa ■&, t a m

Redaktorzy ćria łów . Władysła- Bodak — sprawy młodzieżowe, Teodor Bujnicki — recenzje teatralne, dr. W alerian Charkiewtcz — recenzje literackie, Tadeusz Cieszewski — recenzje filmowe, Jadw iga Dziewulska 
— recenzje teatralne- warszawskie, prof. TTch.*. Józefow icz — recenzje muzyczne. W ładysław Laudyn — sport, br. H tnrvk Łubieński — inform acje polityczne polskie. W ładysław Łepkowski — kronika IttktAtia w.leńńka, 
Józef M ackiewicz — reportaż społeczny, Stanisław  Mackiewicz — polityka wewnętrzna i zagraniczna K onstanty Syrewicz — sprawy społeczne i kulturalne, K onstanty Szychowski — kronika Ziem Wschodnie!., M arjin

Szydłow ski — kronika sądowa Barbara Topo-ska — niedzielny dodatek literacki, Karo, Zbyzzewsl i — feljeton p.t. „W VTiize  Stolicy**.

K o n t o  P .  ” .  0 .  N r .
W ydaw ca: S ta n is ła w  M ącicie w ic*

^ OGŁOSZEŃ; wwrsz ir Tmetro-.vy 1 szpałt. w  tekśrte 60 gr. Za tA stew  40 gr K^mmTary »  :.v
md m. ,5 gr Kronfe reklam, md.n 1 zł. Drobne 15 gr. za wyraz, W  numerki świateczn m  z „ L i n - t  , »  1
drożej ż.agtanczne o  50 % drożej O gtosze** wtrMre oraz taboiarycŁ o 50 % ( W { , tfjid': w triA j  • . «
tekstem 6 -o u  szpaltowy. Adm. nie przyjm. zastrzeżeń co tto nw jsca. lem W iy <łnAc Adi.mwa. --<» tuą

WUno, d ru k a rn ia  „S łow o", Z am k o w a 2,


